
im  175. ' K r a k ó w  Ś r o d a  2 8  K w i e t n i a  1 9 1 9

\ o w a  R e f o r m a * *  w y c h o d z i  d w a  r a z y  d z i e n n i e *
I*  p e i t u  r a  e  < « a t a  w  y  n o s i : ,  

rocznie
X jt ie jB cu ........................................130 kor. — h.
■ z od loszenlem dc domu . 144 .  —
V Polsce:
z jednorazowy ę.rztsylką poczt 141 „  —%  
z dwurazowy „ ~ 156 „ — „

f  r^ństwio niemiecjdem . . 156 —
!f innych państwarłi . . . .  168 „ —  „
? m m m e3  utr

R o k  X X X V 1 1 1

róiraoznla kwartalnie
60 kor. — h. 30 koi.—h.
7a 3» ,

3° »3278 . 39 „ -
• 84 „

mlsslgoznli
10 kor. — h. 
12 ,
12 .
13 .  - »
13 ■ „.14 .

NOWA

**</.'oszeni<i (.jra ra ty j uprasza sif n„dsj4ać wprost Jo A d m i n i s t r a c j i  
„ f i .  f c e f o r m y “  w Krakowie.

K e d d k r > j ;  u l .  J a g . e i l o d s k a  1 0 .  A d i s i l n i s l r a e y a :  u l .  S w . A n n y  3 .  
R e d a k c y i  4 1 .  I d i d l n i s l i a c y i  2 4 1 .  P  a-izmS-ir z a m i e j s c o w y c h  1 5 7 2 .  

Nr rack. poczt. K «ar oszczędności 857.*84,
IitJiOjiisóio nadsyłunych liedaJcćytt r ie  sutrąca.

V e  L w o w i e  sprzeda;1 nairerOw po 10 h.: w Ainrzd dzierników S .  S o : » o « o w s f :  'e f lfo , 
u lic- Trzeciego Maja 1. 6 i w I l l u r z e  P i o l l l  o ,  ulica K a n 'a  Ludwika 9,

Cena numeru 40 haL W D A H Z B  F 0 E 1 M E

P n e n u i r  e p a t ę  p r z y j m  u j ą :
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c i a s n e  f i  n K
K r a k  ó w, 23 kwietnia.

Ogół polski wHuchujo się w głosy z 1’aryża. 
Wpatruje się w ręce budowniczych nowego 
ewiata, jak wykreślają granice Polski, jak de­
kretują o  jej odwiecznych prawach i potrze­
bach życiowych. To wsłuchiwanie się i wpatry­
wanie nuży nierzadko, bo głosy idą swięszatie 
nieraz i nioliannouijne, bo obraz często zaciera 
_'ię przed patizącemi oczyma i traci wyrazi 
stość rysunku. Znużenie wyczekiwaniem łatwo 
przeradza się w zwiątpienie, co prawna prze­
mijające, aie nie mniej tamujące strumienie 
■własnej energii. W takim stanie depreeyi 
'wchodził naród polski w  przebyty właśnie 
okre; wielkanocny'. Ale oto dni świąteczne 
przyniosły głowom i sercom polskim wielką i 
wieloraką jmcieckę. Z Kilku btron n.,raz w yja ­
śnił tię horyzont, polaki, przepuszczając do 
fwiięlrza snopy jasnego światła radości i na 
dzień
s Przcdewszysitkiem naczelnik państwa iPił- 
SHidski, na oahle wojsk polskich w k r o .  
c z y i  d o  W  i l u a. W cichości przygotowywała 
kię ta riespoiki inka radosna, będąca zarówno 
aktem •diinoniacyi na zo>w nąlrz i sztuki rządze 
ińa wewnątrz, jak dziełem forsownię stoso­
wanej energii wojskowej. Wilno polskie, drę­
czone przez okupaeyę niemiecką, skatowane 
przez najazd hordy bolszewickiej, stanęło oto 
nagie otworem przed oddziałem junaków I>a- 
liny. Oficyalny komunikat wojsko wy nie wspo 
inina na O krwawycii bitwach, które-
l»y popraedzity zajęcie Wilna, a mówi tyiko o 
walkach uliczny cli z bolszewikami i mówi o 
nieopisanc-j radości jogo mieszkańców. Cala 
Poi. ka podziela tę radość. Iści się bowiem naj­
śmielsze marzenie, odtwaiza wielkie dzieło Ja­
giellonów —  połączenie Orla Białego z Pogo­
nią.
s Wiośe ta ruduema nadchodzi do W'ars<zawy, 
kmdy rozbrzmiewa ona odgłosem powitania 
tych, kf.órzy od piern^szej chwili odrodzenia 
państwa oczekiwani są z takieni u pragnieniom 
i  z takiwm nadziejami. Generał Haller i jego 
wojska przybyły oto z z.iomi francuskiej do 
sio łicy  naszej. Przybyli ■wspaniali, świetni i 
pełni zai ału służenia Ojczyźnie, spotęgoiranego 
iłrg ą  C.j niej tęsknotą.

Siedm pełnych dywizyj ma ]>rzykyć w  naj- 
GUż<z>m czasie z brancyi do  Polski. W yćw i­
czonych, doskonale mabrojonycli i zaopatrzę 
nych. Towarzyszy Jm  liczny zastęp oficerów 
frantuskich wszystkich stopni, którzy' jako 
komendanci i instruktorzy nntją Zo jąć się p ia  
eą nad ujectno.->tajnieniem armii polskiej i d o ­
prowadzeniem jej do wyżyn francłuSkiej. — 
Wspaniale łpadycye i umiejętności zwycięz­
ców' z nad Jfarny mają być szybko i wydatnie 
przeszczepione nad Wisłą. Okupią ono zapo* 
wne i wynagrodzą z sunlwyżką +o uczucie pe- 
wnego ścieśnienia, klóre niewątpliwie obudzi 
tię w' szoregaeh ofiecrsbwa polskiego, zmuszo­
nego w tak wuclkim siópniu dzielić swoje 
przyrodzone miejsc.e. w armii polskiej ze świo 
tnymi kolegami francuskimi.

Przybycie generała Hallera do Polski i osta­
teczne rozpoczęcie przewozu jego wojsk z ob 
< żyzny stanowi w obecnym rozwojowym pro 
ccsie naszej armii i panstwowości punkt nie- 
•miernie doiiiosly i zwrotny Jest to bowiem 
tak znaczny przytost naszej siły zbrojnej, że 
pozwala ona nam z oturhą spoglądać w przy 
szłość i na, kiyjące się w niej jeszcze wielkie 
zadania i wic-lkie trudności- W obec tego rado- 
* nogo faktu wiadomość, zresztą niesprawdzo- 
im, że wojska bolszewickie zajęły Todwolo- 
fzy ik a  ,5 maszerują na Tarnopol, staje się 
zwiastunem ;y.ixo nowego pięknego zadania 
dla armii polskiej, ale bynajmniej me nową 
groźbą dla naszej przyszłości.

Wreszcie fakt najradośniejszy': uwolnienie 
Lwowa od bezpośredniej. Ojjreayi ukraińskiej. 
Planowana od kilku tyrgodni ofenzywa polska 
od południa, pomyślana jako dalszy etap opo- 
racyj tak świetnie nad Wereszycą rozpoczę­
tych i przeprowadzonych, iozpocz.ęła się o 
czwartej rano w sam dzień Wielkiej Hocy. —- 
Po kilku godzinach atak naszych boliateiwkicli 
wojsk zaonwiał poz\'cyami ukraińskiemi na p o ­
łudnie od Lwowa tak mocno, że wojska ukraiń­
skie zaczęły je  w  popłochu opuszczać. Pod 
wieczór zaś dzieło oswobodzenia i oczyszcze­
nia tego najważniejszego odcinka pod J.wo 
wam by to golowe. W yjąwszy jeszcze kilka 
punktów na- północny wschód od miasta. —  
Ukraińcy' zostali wyparci juz z bczpoś, ednie­
go sąsiedztwa Lwowa. Ich artylerya nie bę­
dzie niż mogfa kontynuować swoich ibarba- 
rzyńskich ostrzeliwań otwartego miasta. Już 
w pierwsze święto Wielkiej N ocy Lwów ode­

tchnął. Jego. bohaterska i męczeńska ludność 
polska mogła w yjść na ulico spokojnie i bez 
obawyr przed ukraińskimi pociskami. W yzw o­
lenie to należało się już dawno naszym dro­
gim rodakom we Lwowie. Cieszymy mę z n 
mi razeru calom sercem, ze ono ostatecznie 
przyszło, że położony zostiał kres ich osobistej 
tylomiesięoznej udręce.

Podobnie, jak zajęcie Wilna, tak ostateczno 
zabezpieczenie Lwowa, otwierają przed naszą 
polityką państwową nowe wielkie perspekty­
wy, stawiają trudne i odpowiedzialne zadania. 
Zagadnienia naszej poliiyki kresowej na L i-1 
lwie i na Kusi z teoretycznymi) przeistaczają się ' 
w praktyczne i wysoce ałaktalner Należy pra­
gnąć, aby energia polskiej myśli poldycznej 
dorównała sile i sprawności oręża polskiego i 
aby zdobycze tego oręża zostały utrwalone w 
posiadaniu polskiem rozumuem i trafnem prze­
widywaniem dalszej przyszłości.

lwów pc firzydfliowuS v falce.
Lwu w t , ofenzywie.

Lwów, 23 lew jy tn i a (PAT). --Kttryer Lwow­
ski* donosi:

Zwożeni do tutejszych szpitali ranni jeńcy 
UKraidscy, wzięci do niewoli w ostatnich wal 
•kaeli pod Lwowem, mają przew-ażnie rany po- 
strzalowe na ,plecach, niektórzy' zaś rany klóte, 
W  pierwszej grujtie, sprowadzonej wczoraj, 
wszyscy jeńcy mieli rany' postrzałowe. Opowia­
dali oni, że od chwili wzięcia ich w szeregi u- 
kraińskie szukali sposobności, aby uciec na 
stronę polską. Taka sposobność nadarzyła się 
im teraz i w ezame uciekania zostali postrzeleni 
przez Ukraińców'. Opowiadają on i,, że dzielnie 
biją się tyilco siczowej', inne oddziały są nie­
chętne do walki, niema wśród nich zapału, ho 
nie wiedzą za co  etę biją- Inna grupa, około 
ll) jeńców', ma rany k łole od bagnetu. Tyeli 
wzięto na odcinku południowym. Jeden z  po­
śród nich liczy 45 lat. Żaden z nich nie wie­
dział, gdzie się znajduje. Byli to bojki, wcięci 
do wojska przemocą poprostu. Kany otrzymali 
przekradając się na stronę polską.

Lwów, 23 kwietnia (PAT). Z okolic, w któ­
rych cofnięto linie UKraińskie, zaczynają na­
pływać do miasta a gmin podmiejskich oswo­
bodzonych chłopcy w wieku popisowym i śpie­
wając, -zdążają do koszar do służby w wojsku. 
Jeden z  nich mówił:

—  Żal nam, żeśmy nie wałczyli o n.vszą wieś, 
ale pójdziemy walczyć o inno wsie.

Lwów, 23 kwietnia (PAT). Dziś o godz. 5 
po .południu odbył się tu wiec w sprawie obro­
ny kresów i Galicyi wschodniej.

Lwów, 23 kwietnia (PAT). Dzienniki zazna­
czają, że w nocy na niedzielę, gdy  wojsku pol­
skie przeryw-aly front ukiaiński na południe od 
Lwowa, artylerya ukraińska silniej niż zwykle 
ostrzeliwała miasto. Od pocisków' zginęło 8 o- 
aób, a 24 jest ciężko i lekko rannych.

Lw-ów, 23 kwietnia (LAT). AYiek Nowy* pi­
sze, że zwycięska ofenzywa polskich wojsk 
przyniosła powrażny sukces, mianowicie możli­

wość uruchomienia obecnie zakładów elektrycz­
nych na Perseńkówce. Pierwsze prace w  tym 
kierunku już podjęto i prawdopodobnie już do 
10 dni Lwów otrzyma światło, tramwaje i ich 
dawno nie słyszane dzwonki.

Lwów, 23 kw ietna (PAT). W czoraj w kole 
literaeko-artystycznem odbyłraię raut artyleiyi. 
Jak zauważa »Gaze(a Lwowska*, przeżycia 
długich dni walk, oraz liczne straty poniesione 
przez tyle rodzin, wybity na twarzach uczest­
ników takie ślady tro»k, że nastrój rautu nie był 
taki, jaki pamiętają sale koła literacko-arty-. 
stycznego. W raucie wziął udział ks. arcyhi-J 
skup Bilczetwski, reprezentanci wojskowości i 
wiele sobistości z miasta. Podczas rautu arty-j 
lerya ukraińska zaczęła od północy oscrzeli-J 
wać dość gęsto centrum miasta. Obecny na za-, 
bawię komendant arlyieryi zarządził zaraz o d -( 
powiedź ogniem działowym tak skuteczną, że 
strzały nieąn-zyjacicłokie wnet ustały.

Warszawa. 23 kwietnia. (PAT). Komunikat 
sztabu generalnego.

F r o n t  g a l i c y j s k i .  Wojska, generała 
Iwaszkiewicza, spełniwszy z pelnem powodze­
niem wyznaczone iin zadanie, zajmują okconJe 
wszystkie zdobyte stanowiska i fortyfikr.ją, w y­
korzystując'obfity maten ał tochnicz.ny. W szy­
stkie woj9ka nasze .w trzydniowych bitwach piHl 
Lwowem walczyły z podziwu godnem oohaier- 
stwem, zdobywając szereg nadzwyczajnie silnie 
umocnionych pozycyj nieprzyjacielskich. —  Nr 
szczególne uznanie zashmup! oddznaly pułko­
wnika Konarzewskiego * oddziały pułkownik:1 
Sikorskiego. W ielkie_ usługi w całej operacji 
oddali także nasi lotnicy, którzy, oprócz cen­
nych wywiadów', ,wykonali szereg lotów druży­
nowych, atakując bombami i ogniem z kulomio­
tów piechotę nieprzyjacielską, pociągi pancerne 
i czynne baterye, które zmuszano do spiesznego 
odwrotu. Dziś, oprócz oczyszczenia wsi Glinia­
ny, gdzie zdobyto bogato magazyny aii unicyi 
i żywności pod Lwowem, jak i na całym froncie 
galicyjskim większych starć bojowych nie było

dowanego później przez bolszewików. Generał 
Haller ze wzruszeniem przyjął sztandar, o któ­
rego ocaleniu przez porucznika Lenartowicza 
dotychczas nie wiedział.

Piłsudski tu o HaHsra.
Warszawa, 23 kwietnia (PAT).’  Na depeszę, 

wysłana przez gen. Hallera do Naczelnika pań­
stwa, nadeszła z Wilna ped datą 21 kwietnia 
następująca odpowiedź do gen. Hallera;

W i l n o ,  21 łw ietnia 1919. Przjjemm e m! 
było w świeżo zdobyiem Wilnie z eachodniego 
krańca Polski otrzymać od generała Hallera 
depeszę o  jogo przyjeżdzie do kraju. Proszę w 
mojem imieniu wyrazić podwładnym oficerom 
i żołnierzom.moją radość z przybycia ich. do o j­
czyzny i pewność, że jak każdy pj awy żołnierz 
polski osłonią zwycięsko zagrożone granice kra­
ju. Józef Piłsudski.

Czesi obstają przy Śląsku.
Cieszyn, 23 knictnia (Tek n l. Biura praso­

wego;. ,
»Ostrawski Dennik* 'zamieszcza następujące 

urzędowe oświadczenie: ,
*Prasa niemiecka i polska kolportuje donie­

sienie, że czescy zastępcy y, komisyi aliantów 
w Cieszynie oświadczyli gotow ość oddania Ra 
dzie Narodowej Ks. Cieszyńskiego admrmfetra- 
cy i cywilnej, w myśl ugody z 5 listopada. Je­
steśmy 'upoważnieni do oświadczenia^- że wia­
dom ość ta nie polega na prawdzie; .

Da;ej donosi dziennik czeski, że pułk. Binej- 
aoi-ek P innymi delocaiami czeskimi omawiali 
na koiiferenoyacb z Radą Narodową Ks. Cie­
szyńskiego tylko sposoby administracyi w  ro z ­
miarach istniejących, i że Czesi obstają nadal 
przy swojem dotychczasowem stanowisku i w 
żadne układy z  Polakami co  da zrezygnowanie, 
z osiągniętych przywilejów wchodzić nie chea.

Należy' stwierdzić, że sprostowanie to Cze­
chów jest. z gruni'! fałszywe, ponieważ pułk. 
Szntjderck zwracał się do delegata rządu pol­
skiego, posła Zamorskiego, % propozyevami m  
sprawie odstąpienia przez Czechów a Iministra- 
cyi, i poseł Zamorski o (łby 1 z pułkownikiem 
Sznejderkiem dwukrotną kunfcrencyę w tej 
sprawie w Morawskiej Ostrawie.

Reda K a ftfo a ti urzędują u  C i d z p i e
Cieszyn, 23 kwietnia (Te!eg:,mu wł. Biura 

prasowego). ,
Czesi wystali do Paryża radio telegram z Pra­

gi, donoszący, że Rada Narodowa Ks. Cieszyn 
skiego opuściła Cieszyn i przeniosła swoje u 
rzędowanie do Bielska. Wiadomość ta wywoła 
la w Paryżu zdziwienie i zan iepokójcie, ale 
kłamliwość doniesienia czeskiego została na­
tychmiast w Jrodie urzędowej wyjaśniona.

Przegląd wojsk Hallera.
Warszawa, 23 kwietnia (PAT). Jutro o godz. 

10 rano odbędzie się na placu Saskim przegląd 
batalionu instrukcyjnego wojsk gen. Hallera 
przez ministrów.

S zta n da i z  pod Koniow a.
Warszawa, 23 kwietnia (PAT). »Kuryer 

Warszawski* donosi:
Wczoraj o godz. 10 rano dwaj oficerowie 1

szwadronu 0 pułku ułanów 2 korpusu polskie­
go generała Hallera, mianowicie dowódca szwa­
dronu-poi licznik Kazimierz benarlowócz i pod­
porucznik Wacław Wieczorek wręczyli genera­
łowi Haklron i sztandar, który powiewał w cza­
sie słynnej szarży w bitwie pod Kaniowem. 
Sztandar ten p oru czn ik  Lenartowicz przywiózł 
z ped Kaniowa i przechował w ukryciu w eza- 
sie pobytu w  niewoli niemieckiej w Brześciu 
Litewskim. Sztandar ten sirego czasu ofiaro­
wany został G pułkowi w imieniu Polaków gmi­
ny Koszewata przez dra Grabowskiego, zamor­

Z a r z u ty  cze skia.
Praga, 23 kwietnia. Biuro prasowe minister­

stwa obrony narodowej oghis/a urzędowy k o­
munikat, obwiniający Polaków o rzekome na 
ruszenie linii iiemarkacyjnej na Śląsku(l). —  
W ojska czeskie, jak zapewnia ów  komunikat, 
znajdują się na linii demarkacyjnej tylko w ta­
kiej liczbie, jak to ustaliła ngoda, zaś artyle­
rya czeska znajduje się o 10 kilometrów dalej 
poza liięą, niż i.ego wymaga ugoda. Natomiast 
Polacy nieustannie ściągają posiłki, które w y­
suwają na strefę neutralną pomiędzy obiema li­
niami. Protesty czeskie udaremnili Polacy w 
ten sposób, że zatrzymali i nie dopuścili do 
Cieszyna kuryera, którego podpułkownik Sznej- 
derc-lc węysłał do-kom isyi koalicyjnej. To za­
trzymanie kuryera zarządziła komenda polska 
(Wiadomo, że podobne komunikaty czeskie po­
zbaw ione są. wszelkiej podstaww i pochodzą z 
czeskiej kuźni t-endeucyjuycłi wiadomości. —  
Przyp. red.) •

mmm*

ktaiaty Shcdii b  uftccii czeskich.
Praga, 23 kwietnia. Jak donosi * Czeski 

Kraj*, słynne warsztaty i fabryki broni i amti- 
uicyi w Pilznie przeszły w ręce czeskie pizy 
pomocy finansowej kilku banków czeskich. — 
Nowy zarząd przychylił się o do m o/nośei do 
żądań robotników, prócz tego zaś zapewnił im 
udział w  czystym zysku przedsiębiorstwa.

KDstitniift! a s # * ;®  jtfzcd KraoMym 
a&sfem.

Wiedeń, 23 kwietnia (PAT). O sytuaeyi na 
Węgrzech, a w  szczególności wr stolicy Buda­
peszcie, obiegały dzisiaj znów najrozmaitsze 
w iadomości o obaleniu rządu BeUi Kuna. Redu- 
neya .-Neues Acht-Uhr-Blalts, która o  godz. 
wpół do 3 pn poi. rozmawiała z departamentem 
prasowym ministerstwa spraw zagranicznych 
w Budapeszcie przeczy kategorycznie wiado­
mości, jakoby obalenie rządu rad było faktem 
dokonanym i uzupełnia te informacye wiado­
mościami, dkiągniętemi z innej strony, na pod­
stawie których stwierdza, że sytuacya rządu 
rad w Budapeszcie jest bardzo zagrożona. — 
Pismo do aa je, że gdyby nawet Rumuni nie p o ­
sunęli się nap-rzóu. to zawsze jest jeszcze kwm- 
styą, czy  chłopi i st-roun-ctwa prawicy nic >vy< 
korzystają sposobności do obalenia rządu k o ­
munistycznego. Dotąd jednakże zmiana w rzą­
dzie nie nastąpiła. -w <

Inne dzienniki donoszą, że ruch osobow y na 
linii c o  lejowej Budapeszt— W iele u wstrzyma­
no. natomiast ruch towarowy jeszcze się od­
bywa.

»Die Zcit* podaje, że wywarzenia na W ę­
grzech zniewoliły rząd niemiecui do wzmożonej 
ochrany granicznej. Nastąpiły już w tym celu 
przesunięcia formacyj wojskowych niomiedko- 
auslryaokich. Od wczoraj większe gromady u; 
fycii żołnierzy austryackicli, którzy w.iąpili ńc 
armii węgierskiej, przekraczają granicę austrj 
oką; opowiadają oni z wielkiem rozczarowaniem 
o  traktowaniu, na jakie się narazili na Wę- 
grzean. (Straże graniczne niemiecko-auswya 
ckie żołnierzy tycli natychmiast rozbrajają i 
pod eskortą udsylają do Wiednia.

»Dip Zeit* donosi, że ponieważ żołnierze e> 
walczyli w  armii węgierskiej, muszą być uwa­
żani zą przynależnych do paustwa, które zna 
duje się w  wojnie z r aństw ami, z któremi nie­
miecka Austrya juagnie żyć wr pokoju, W szyst­
kie lotniska ahstiyacko-niemieckie otrzymały 
zawiaaomioma.-, żę komunista lotnik Rotteigel, 
k łótego wyjazd z Budapesztci awizowano, ma 
‘być uatyclaniast po wylądowaniu na obszarze 
niemiccko-ausi-ryackim uwięziony W edług in­
nej wiadomości Rottzigełąna się już snajdowgte 
wr rękacli Rumunów.

»W . Al Ig. Zeitung* na podstawie intormacyi 
z poselstwa ezesko-slowaokiego zapewnia, że 
dotąd woisńa czeskO-slowackie nie posunęły 
się naprzód poza linię demarkacj jną. Dziennik 
zwraca jednakże uwagę, że w takich wypad­
kach o ruchach wojsk celowo się nie donosi, 
dopóki alceya nie pocznie się rozwijać według 
planu. -Zcit* sądzi, że zgodnie z zapowiedzią 
rozpoczął się marsz naprzód armii rumniiskiej, 
południowo-slowieńskiej i ezeskicL według pla­
nu koalicyi i podaje o tycli ruchach co nastę­
puje: Armia rumuńska w siie mniej więcej 6 
dywizyj, pod komendą francuską, wraz z arty- 
łeryą francuską, maszeruje z Siedmiogrodu ku 
dolinom Szatnos i Koeres, napotkała ona tylko 
pod Debreczynem na silniejszy opór. Wrjska 
poluclniowo-slowieńskie i czeskie stoją mpflftw- 
dzie jeszcze na limach deniarkaeyjnycti, lecz 
można oczekiwać, że lada chwilę posuną tlę 
naprzód. Ich celem jest dotrzeć do Budapesztu, 
W Czecńach zarządzono powszechną lnouiliza- 
cyę, ponieważ Rumuni dotarli już do Cisy, 
więc są oddaleni od Budapesztu tylko o  100 kł

•m

Gefitrsf Józi Hier.
Wyrósł z diugioj brygady Legionów polskich, 

z któią jego imię nierozerwalnie złączone. Z tej 
(drugiej brygady, która rozpoczęła swą tragedyą 
.W' jesieni 1914 r., zastawiając własnemi piersia­
mi ziem.ę węgierską przed najazdem moskiew­
skim, a skończyła ją w letnich miosiacach 1918 
rokit, również na ziemi wygierskioj w Mannaiosi 
b .get, mieście, w o ln lon em  od MoSkali przez na­
sze oddziały, w mieście, w którcm w cztery lata 
l>otcm stanęliśmy, o-talni oficerowie, i żołnierze 
drugiej brygady, przed austryackim sądem wo- j 
jem ym . oskarżeni o »zbrodnie przeciw sile j 
zbrojnej A ust ryk , piętnowani przez anstryackie 
ndadze i ^pobratymców* WęgTów jako zdraj- 
ev, zagrożeni szidiienicą!... 
ż Stał wśród karpackiej brygady, krzepki jak 
dąb, niezłomny wzór bezwzględnego wytrwania 
przez wszystkie meki. trudy i zawody, pełny 
mciislanncj ufności w jasną przyszłość, pomimo 
,wszełkicb mroków i cieni, któro na tę przyszłość 
się kładiy.

Na ośnieżonej przełęczy karpackiej wznosi 
się, pewno dzi >. jeszcze, wielki krzyż drewnia­
ny, na którym ręka legionisty wyryl i te proste 
piłowa;
> » Idziem przez góry, przez lasy i waty 
; do cieb!e, łblsko, i do Twojej chwały*.

(  Szedł do Poi-ki generał Haller ze swymi żu ł-' 
nierzami pi zez mrozy i śniegi -karpackie, przez 
udręki codziennych upokorzeń i zawodów, przez 
głuchą, straszną rozpacz tych chwil, w których 
troci ziła się w  jaktajś młodej, do śmierci zgnę­

bionej duszy żołnierskiej, śpiewana nieraz przy 
obozoweiu ognisku beznadziejna piosenka;

»Lio my, żołnierze, są jak psy,
Bezdomno my włóczęgi...*

Bzedł z głową dumnie do góry wzniesioną, 
wódz niezłomny, ubóstwiany przez wszystkich 
oficerów i żołnierzy, nieraz do krwi zaciskając 
wargi, nie łamiąc się nigdy, z drogi nie zbacza­
jąc- na krok •

A ciężka była ta droga.
Po Karpatach przyszedł Styr i Stochód, Bara- 

nowicze i —  aa krótko — Warszawa. W  gru­
dniu 1910 r. wjedżal brygadyer Haller do stoli­
cy, na czele swej brygady, w sierpniu 1917 roku 
wyszły oddziały legionowe, wygnane przez Pru­
saków, z Warszawy. W trzecim pułku piechoty 
otruło się w okres.o v. ymarszu dwóch żobumzy. 
Pękły pod grozą dalszej beznadziejnej tułaczki 
dwa młode serca.

Jtozpacz znowu zaciemniała wzrok.
A  w ódz. niezłomny trwał.
Pamiętam ostatnią mszę połową trzeć -go (mi­

ku, na stokach cytadeli, pod krzyżem Traugut­
ta. Łańcuchem długim, szarjm , wyciągnięte sze­
regi, w sloncu świeci się las bagnetów  t oficer­
skich szabel. Przy ołtarzu ksiądz śpiewa zdła- 
wiarjrin głosem IRotęsg D<> dowódcy pułku 
podchodzi mała, czarno ubrana dziewczynka 
i wręcza mu nieśmiało pęk czerwonych róż.

Pożegnanie stolicy...
Na krew i ból, weź krwawe kwinty, żołnierzu.
W  gluchom, ponurem milczeniu zastygają 

szeregi. Niejedno oczy zasnuły się szklistą, bez­
nadziejną mgtm

Przed- front pułku wyjeżdża na białym koniu 
bngadyer Haller, Surowy, wLuhii wzrok wo-

’ dza, iw powadzi dostojnej twarz zakrzepła, glos 
Idonośny jasneni echem po dużem polu roz 
brzmię wa:

* Przysięgam wam, dzieci, wrócimy*.
1 płomień w tych oczach, które patrzą gdzieś 

daleko, przez całą mękę, która przyjdzie, które 
przez otchłań krwi i bóiu w idza przyszłą, jasną 
godzinę, płomień nieugiętej, jak stal bagnetu, 
■wiary i m ocy, i godność hetmańska w całej po­
stawie.

Oto —  wódz!
1 przyszły chwile mu)cięższe. .
Przyszły —  juz na galicyjskiej ziemi —  chwi­

le, które się dziś wspomina jak zły sen, gdy 
waśu bratnia targała szeregi, gdy ośmielono się 
drugą brygadę lzvć słowem: »Zaprzaucy«, gdy 
mrka prostych, żołnierskich du^z dochodziła, 
“ (Ta. się'- Jo szczytu.

A  wodz niezłomny trwał.
Poszła druga brygada na Bukowinę. Niezmor­

dowana, uciążliwa codzienna praca żołnierska 
na obczyźnie. Wszystkie myśli biegną do W ar­
szawy, gdzie została garstka towarzyszy. W ie­
ści głuche /.daleka, codzień inne, znowu eodzien 

hia rozpacz daremnego oczekiwania, coraz wię­
ksza, tylu zawodami, szeregiem krwmwych upo- 
korzeii umęczona tęsknota:

Być nareszcie wolńym żołnie.zem wolnej 
: ojczyzny«.
j ł na to oczekiwanie, napięte jak struna na 
jnajwyższy ton, na ową tęsknotę krwawą spada 
j wieść —  o traktacie brzeskim, wykw icie nikcze- 
mno-.ci i podloty — b y h d i  już dziś —  tpaństw 

iCOutralnjclK'.
I wueiiy generai Haller dał lut blo.
Dał hasło, jako niezłomny stróż honoru pol­

skiego żo!nici za. któremu ten liOnor dvoższv

nad życie, da? hasło jako wódz, któremu Duch 
Narodu szeptał do ucha wskazówkę na dalszą 
drogę, dal hasło na czyn rozpaczliwy, czyn cu­
dnego żołnierskiego piękna i nieśmiertelnej g o ­
dności, który historya zapisze kicd>ś »jako 
przejście drugiej brygady przez linie austrya- 
ckie w nocv z 15 na 13 lutego 191S r.*

Brygada była ze wszystkich stron otoczona, 
meufnemi, dziesięciokrotnie przewyższającemi 
ią liczbą oddziałami wojska austryaekiego.

Było to w cli wili, w której zdawało się, że 
* mocarstw a centralne* są u szczytu potęgi, gdy 
pięść krzyżacka, zc zwierzęcą brutalnością miaż­
dży ła kartę ‘Europy, niezwycię/onenr na pozór 
żel.rzem kreśląc rozbójnicze granice.

I w brew dej całej potędze poszedł generał Lłal- 
lcr z kilku tysiącami żołnierzy, nierzadko je ­
szcze Oziect, »do Ciebie, Polsko* idących przez 
wszystko...

W  liście własnoręcznym do cesarza Karola 
odesłał mu ordery, zastrzegając się tym dostoj­
nym gestem przed jakąkolwiek z nim i icznością 
i dając żołnierski w’yraz słusznej dla Austryi 
pogardzie. Geut —  jak policzek.

Lieniono sit wówczas z wściekłość w Bitigu 
wiedeńskim. .Spadły maski a gładkich, bcz.ro- 
ztnnnym uśmiechem wyszczerzonych twarzy.

A generał Haller poszedł w mroźną noc na ka­
rabiny maszynowe i armaty Austryakow i ]to- 
szła za jego przewodem druga brygada, aby 
przejść przebojem przez wraże linie, strząsnać 
z nienawiścią oknwy niewolniczej z nimi wspól­
noty. Jednem rycerskiem cieciem miecza prze­
ciął generał Haller \- k o ,  co kiedykolwiek 
Polaków' z Ausłryą jąezyło.

Czyn zdecydowany, jasny, jak błysk karabe­
l i ,  potężny jak stal hartowna, postanowienie nie­

złomne i ant momentu wahania, wzrok odważny 
i wpatrzony na wszystkie następstwa, biorący je 
j pod spouoiną męską, rozwagę, nieugictość że 
lazna: oto Józef Haller.

{ Honor żołnierza polskiego wymagał po (iak- 
tacic brzeskim otlwTetu. iionoru poIskiAgo żoł- 
nieiza piiiiow at generał Haller. Pilnował go tej 
nocy, gdy, wśród błysku reflektorów' i rakiet 
świetlni cli, kładących ognike smugi na śniego­
we pola, wśród czerwonych świateł z lokom o­
tyw' pociągów pancernYch. AYŚrod huku armat 
i grzechotu karabinów. 2 brygada przeu/.ierała 
się z bagnetem w ręku pvz.cz austryaekie okopy-

Pilnował go iv dwa miesiące później pod Ka­
niowem. gdy rzeczi wistością stał się sen pol­
s k ie g o  żołnierza, dawno, skrycie, gorąco marzo- 

jJfy, gdy oręż polski w otwartej, polowej bitwie 
skufciYcwal się z pruskiem zelazem. A skrr. co 
szły w-f)ivczas od śeierająeycłi się krwawo kling, 
na cały świat leciały.

'J o nic, że w tedy, pozornie, na chwilę, zwy 
ciężyła krzyżacka przemoc. Cieszą się dzisiaj 
ci nasi. co wówczas polegli, na ołlarzU ojczyzny 
honoru kwiaty czerwone i czyste.

A rozprószeni nad Llonem, czy na lmirmań 
skie.ni wybrzeżu, czy zgromadzeni w  świetne ba­
taliony' przy boku bratniej armii franeu:kiej. 
żołnierze generała Hallera za tyluletnią tułacz­
kę, trudy nadludzkie i kreiv ofiarnie prz.elaną 
wracają i wrócą do wolnej Oj^yzny.

A  na ich czele ten, który' stał i. stoi jak naj- 
czujniejs7.yr strażnik majestatu Rzeezypo: polu ' 
tej, w zór wi trwania i rycerskiego hartu. n 
prar. Iz i w ej cnocie. ivoj.-.kowej wyrołuony wkl? 
i żołnierz.

Dotrzymałeś przysięgi generale!
■ - JuJiwit German, .
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■wŚEystkie sprawy. Ku- wieckich, za co otrzymały specyalne uznanie zalowit-trów, natomiast CzecIio-&io\vacj zna] tłu ją tPOrsay. Rozpatrywano wszystkie % ‘ipjjjp* ,w
się w Waitzen, a więc tylko v  oddaleniu 50 mitet redakcyjny, który ma.zadanie ułożyć pa-jwaleczność od generała Janina
khn. od  Budapesztu. Najpraw dopodobmej pier­
wsi wiua-zeiują do Budapesztu Czeeho-Slown- 
&y. Cala kampania ententy, aapewnią iD ie 
Zeit« rozegra się w przeciągu kilku dni. W oj­
sko węgierskie nie ma wcale zapału do walki. 
Rząd rad będzie ocalony. Nie jest jednakże pe- 
wnem. co potem nastąpi, czy  OKupacya Kraju, 
czy też rząd, oparty o większość narodu pod 
kontrolą komisy i ruię-iz-y sojuszniczej.

Wiedeń, 23 kwietnia (Tel. pry w.) Przez cały 
daień dzisiejszy k-ążyły po Wiedniu pogłoski 
o wypadkach na Węgrzech, a w szczegó.noici 
w  Bud ipesz te. Mówiono o upadku rządu Uo- 
mnnietdw, o ucieczce komisarzy lttdryrych, « 
nawet o proklamowaniu lnonarehii powołaniuj 
b. eesarza Karola do Budapesztu. Ps^łaski te 
okazały się Faktem jest je­
dnak, ie  w Budapeszcie panu,e dziś panika. 
KusuuJ zadali c z c z o n e j  armii węgierskiej kię 
sbę i zajęli Wielki Warażdyn Czesi rozpoczęli 
również akcyę wojskową, Atsskya wysłała na 
granicę węgierską silne oddziały obronne. K o­
muniści budapeszteńscy powołali pod broń pro- 
letaryat i przygotowują sic do ob-ony.

Piany krauimstiSs wfedinsHitii.
Berlin, .23 kwietnia sNationalzeitungz dono­

si z Wiednia:
Na, zgiornadzcniu tutejszych komunistów o- 

£w L icz y ł  ich przywódca Forst. że obwołanie 
cykratury prctetaryatu w W ieńuiu jest już tyl­
ko sprawą niewielu dni. Thornrann oświadczył, 
y.e już nadeszła pora na zadanie ciosu, gdyż 
komuniści mają karną gwardyę czerwoną i 
poddostatkicm amimicyi.

Z dobrego źródła czeskiego donoszą, że rząd 
e.zeski prosił koalicyę o poa.oc oia Czechów' w 
Wiedniu, gdyż komuniści zamierzają, wykonać 
zamach w dniu 1 maja. Rząd czeski wzywa koa- 
Jieyę, ażeby jczez szybkie wysianie wojsk za. 
j o  biegła temu.

H m j  p jze w r ó t w  F^onachiuin.
Wiedeń, 23 kwietnia (PAT). *W. Ałlg. Ztg.« 

donosi w depe -zy % Berlina, że garnizon w Mo­
nachium ogłosił w prokłamacyi, że ra ni &. n- 
tłżlna została usumętą a Tządy objęto pizcz 
garnizon. Y\ ynikaloby więc z tego, że w Mo- 
n ach ram przyszło do nowego przewrotu.

Brdin. 23 kw cuiia. (PAT). Ib  i emu ik i iłon o  
sza: K„.jd bawarski liotfmana wydal odeewą 
nawołującą studentów' i byłych ofioi rów do 
wstępowania do armii odm-m'c7.f j przeciw ko 
mmiwtom.

Z Ingołsztauu donoszą, że wojska komuni 
w.ow cofnęły się z pod Dachau, gdzie teraz 
etar.ęly wojska Hoffmana. Z Ingołsetadu wyru­
szyły znaczne siły na Monachium. Koinumici 
iiwobnii i uzbroili jenoow rosyjskich z obozu w 
Tuchhrim. Na dworcu w Monach um .pehrą 
etrai posterunki rosy s kie

w s t r z p e i e  r a d ia  c s o « $ a

ragrafy tekstu preliminarzy pokojowycn, pra-J Maleryalu Judzkiego jest jeszcze pod dostm 
cuje z  wytężeniem, aby być gotowym na 25,kiem i, o ileby rząd nasz przy pomocy Japonii

wdrożył odpowiednie zarządzenia, mógłby tam j 
skupić przyirajrfiniej pełny korpus. A rola tej 
siły zbrojnej dla naszych kresów7 byłaby ogrom­
na, bo już dzisiaj Trockij musi ściągać siły z za 
chodu, to jest z Litwy i Białej Rusi, zaszacłiowa- 
ny od wschodu, od tlrału przez w „j k.u Kołcza- 
feia, gdzie znajduje się pułkownik Cz.uma i oba­
wiający się1 pochodu na Moskwę. W  ten sposób 
nasze oddziały, sformowane wr zimnym Sybirze, 
prąc od wschodu, niosą pomoc i wyzwolenie na­
szym rodakom w AVili.be, na Litwie i Jiińszezy- 
źnie,' jęczącym  pod przemocą bolszewicką.

kwietnia. Liczba członków kom itetu .'którym 1 
powierzono to zadanie, została zwiększona.

HiMKMaU lełt^fda) iiti KOagrss.
Fart z, 23 kwietnia. (PA f). ITavas donosi: Mia­

nowanie delegatów r-imrtieckicli, mających u- 
dać się do Wersal wywołało zdumienie. D zi­
wią się tu, że rząd niemiecki nic wyznaczył o- 
Sobistośei poivażniejszye.łi, oraz że delegaci nie­
mieccy, jak to wynika % noty rządu niemiec­
kiego, otrzymali tylko pełnomocnictwo do o- 
debrania tekstu preiiir.łnaryów pokojowych a 
nie do podpisania ich. W czoraj wieczorem ko­
m en tow an o nawet tak, że w tych warunkach 
w- lanie delegatów' niemieckich do Wersalu 
staje się w ł.iśur ie bezcelowe.

Snrau»ił iyiłOrSkia lid KćiUSrtrtCyi 
PSK3J9Ł'2J.

Krakowy 23 kwietnia (PAT). Uadiotełegram 
Stacyi krakowskiej z Paryża.

Delegacye organizacyj żydowskie!, utworzy­
ły komitet, który ma reprezentować interesu ży ­
dowskie na konfeiencyl pokojowej. Przedsta­
wiciele programu żydowskiego w Ameryce ży­
czą sobie, aby masy ży dowskie Europy wscho­
dniej połączyły się z wielkremi organizacyam? 
żyder skiemf zachodu. Celem komitetu jest:

1) Otrzymać swobody obywatelskie i poił 
tyczce dla żydów.

2) Osiągnąć uznanie praw mniejszości naro 
tlonych w Europie wschodniej tam gdzie ży­
dzi żyją w zw artych masach. Kom i; et przygo­
towuje rnemoryał dla konferencji pokojowej

że na terit. ryum całej Galieyi obowiązują nadal i w 
całej pełni ustaw - doti cz.ące ubezpieczenia. na wy­
padek elioroliY, ubezpieczenia robotników od wypad-' 
ków i nbezpiu-/<nia pensyjnego funkcyonaryuszów 

■ 1 piywalnych: wskutek tego są interesowani pracodaw­
cy) w /jjiąiińie- przotłsjęliiorey obowiązani .uczynić aa*

wynikającym

9 RtnSttifii
p cp lsf gnia p s i  ;tz e h  j s f c t w y d s  

Bar '

MgwsSłisf
i 
i

defó wszelkim wymaganiom, 
ustaw.

W SPRa WIE OBEŁDOWY PRZEMYŚLU. Celem 
wdreżenia f.kcyi dalszego zaopatrzenia Zakładów 
przemysłowych w surowce,( ir.nszyny i inalc.y.dy po- 
moeniczf. zetbeą firmy przesłać Śekeyi (.dluuiowy 
liizŁinyslu w Krakowie (Scholastyka) w najkrótszym
fss !J §  *zc:-e«óh>\fy wykaz zapnlr/.ebownnia, cbfjreu- . - - .......... -
iącego iedrto jpolfocze. ik.zateui należy nadesłać ii,r«,r- | swtieK pmuKw. rv*zy*iuim i *woui. k rc arzatJłty 
iuacye, Azy firmy zam im ają pokryć -zapotrzelicwanie zbiork.; i 1:1111:0  przy’ rej niepogody przepaewmtz.ily ją 
sccojo w kraju, czy w jcdneiR z państw,, jiowsialych

Katc.ewskiego: drugi warmywacz zdołał zb>edz, a od 
Karczewskiego nie iw M n się dowiedzie® nazwiska 
ti warzrsza.

DOCHÓD Zh ZBIÓRKI NA „ŚP iF,CONC“ DLA 
ClrORYv.il I RANNYCH ŻOŁNIERZY. Zbiórka se- 
1 cyi opitki szpitalnej Czerr,orugo Krzyża urządzona 
w niedzitlo ]ialiHonrą r.a ,,śv.ięconc'1 dla chorycii i ran­
nych żolnitizy w szpitaiach krakowskiak wydala po-' 
kazny rczutlat, bo łączną kwotę 13.710 K 74 h. Siunę 
te ł&zdzielono między panie opiekun]:) poszczegól­
ny eh szpitali i zakładów celem obćui zenia mniej wię­
cej 4.0(>0 chorych, rannych i inwalidów, fekeya Opie­
ki szpitalnej poczuwa się do miłego obowiązku zło- 
>:t r* iii ^.f.fżicrfro p rvi! ̂  i ę k o 'Ja D i a imieniem swoim i

też w

na t o * lCfiiifS.
Berłi.i, 23 kwietnia Jak donoszą z Norym­

berg i, ministersty. o komunikat yi 6g?*seft, ze rv 
tych Cniaeh zostanie Wste-zymairy rnch oso 
bowy na wszystkich kolejach lri+.arskfch dla
braku węgła. >

Hispskoje w i .
Alłg. Ztg.« 
,io w Kair.-

Wieiicń, 23 kwietnia (PAT). »Vv 
'donosi, że w ostatnich dnia cli przy 
biLgti ilo poważnych niepokoi. Tł ur den nn- 
skrował i domagał się wydania Inoni W  kilku 
rt.'ona<;k miasta przyszło do walk, w czasie 
których strzelano z'karabinów  maszynowych. 
Po ota  stronach jest wielu sSbky-ch i rannych.

Za w ie s ze n ie  pisma.
Berlin, 23 ktt letnia (PAT). Th.iennik k< wnuni- 

nyezny vPote Fabne*. przeniesiony z Beiłiua 
d c Lipska, został tam -zawieszony.

Z w ło k i m inisłra znaleziono.
bet fi i 23 knit-Ui a. (PAT). Między Torgau a
irtembergiem znałezionc w rzece Łab:e zwłoki 

zanK)rdowancg’o ministra Neuriuga. \

Mismcy ¥/cląz protestują.
Berlin, 23 kwietnia. (PAT). „Deutsche Alłg'. 

Zeitung“  donosi: Dnia lb  bin. przedstawiciel ■ 
jiiem-ieccy w Sjx;a doręczyli noję z p.otes-teju 
przeciw rzekemym arf szsoy.an;oni Niemców 
tia ziemiach poskich. b\r nocie tej powredziane 
yest, że naród niemiecki jest 4 0 rozRoryczonł 
postępCe.anitm Polaków, że nie może ręczyć 
za dalszy swobodny przewóz wojsk Hallera. 
Dalej protestuje się tam przeciw przeszkodom 
czynionym jakoby przez Pciaków żegludze na 
Noteci, co paraliżuje ważne ogniwo, łączące 
■fcgekcdnio-niemieckie drogi wodne z drogami 
wtdnemi Niemiec środkow veh. Bezrobocie, ja­
kie z tego powodu powstaji wywołuje wielkie 
żaniepe kojenie.

U$ciiltin!3 tccjsk nitfnisdiicli.
'Yiedeń. 23 kw-ietmia. (PAT). Biuro koirep. 

Bonosi z Paryża: Jak z Pragi donoszą, w ycofa­
nie wojsk niemieckich, ustawionych na graricy 
.seskiei nastąpiło na skutek mferwe-my’ mar­
szałka Focha w Berlinie.

Przed podyktow aniem pokoju.
Kraków, 23 kv ietnia (PAT). Endioteiegram 

Ctaryi krakowskiej z rarjża .
W  poniedziałek rano zebrali się prezylenci 

gabinetów pp. Lloyd Ceorge, Orlando, C lAicn- 
i pp- śl. Balfour, Pichon, Sonnino, nuri- 

6tu'0wie spraw zagranicznych trzech mocarstw, 
które podpisały traktat londyński dnia 2G-go 
kwietnia 1915, celem naradzenia się nad pro­
blemem adryatyckim. Prezydent Wilson me 
iwał udziału w tej konierencyi, poniewmż Sta­
ny Zjednoczone nie podpisały traktatu londyń 
Łkiego, wysłuchał naiorniasf wczoraj expo.-ć 
{pp. Crlanda i Sonnina, .którym wyraził swoje 
zapatrywanie. Chodziło o pertraktacye w spra­
wie tezy włoskiej i amerykańskiej. Rozprawy 
Gie za k o ń cz y ły ^ ę  rano. Prowadzono je dalej 
po połudn.J o  gudz. 3

I ' Bozsjrn e n le u iy  t
Amsterdam, 23 kwietnia ( P A r Raóiotelc- 

gr.un stacyi poznańskiej.
Z Lym i donośni, że zanosi się na roz^jm z 

Rosyą. Warunkiem ma cyc wyśywienfc Rosyi 
przez organizaoye neutralne, na kió-rych czele 
stanąłby "podróżnik Nan-cni Protest Francyi

z&ciw iKlzrełeniu Rosy i żywności będzie^ pra- 
wdoi-odobnie złagodzony i -zapewne dopLie do 
poruzuniienia. Z pro-pozycyą taką miał wystą­
pić Lenin, przekonawszy się. że iego utopijna 
polityka doznała zupełnego fiaska i prowadzi 
naród do zupełnej ruiny.

R t t i a f f c e s U  kiesKf n
Paryż, 23 k w ietn ia  (PAT). E a d iote łegra in  

s ta cy i pozn ań sk ie j.
Urzędowo donoszą z Omska, że- potwierdza 

•sic .pogłoska o porażce, jaką zadu-a bolszewi­
kom armia sydieryj-ka. W dę bo wielu jeńców, 
broń i materyał wojenny.

U s t r z e l a n i e  C d e s y .
Berlin, 23 kwiclnia. (PAT). ..Btrlmcr Tag(- 

blatś“ ’ donosi, żc wi-dhig opowiadań greckich 
zbiegów, kręty wojenne ententy ostrzełiwiiją 
ię czę.śc Oders-ęy, która j-Si jeszcze w ręka< h 
fc olsze w fków.

O c z y ^ z e z a n i e  S y b e i y ’ .
■ Kraków, 23 ł wiehna. (PAT). Radkńelegram 
sitacj i krckcir.ka j z P a r y ż a :  Z Omska. do­
noszą: Dziennik. „Luskaja Armia' pi:~e, ze 
wszędzie na tcrytoryach cswóLjdzo-r.ycli przez 
boEzcwików wojska rosyjskie są jRzyimCwanc 
z praw.łziwyjn tntuzyazim m. Ludsroić ofiaro­
wuje żołnierzom (iiłeb ; sól przy b;cśu dzwt>
now7.

• v -
Anolisy w  Breście.

Lyon, 23 kwietnia (PAT). Radio telegram 
stacyi poznąuskibj.

Do Bresta .i t-licrbourg? przy by h  dw ie Oy-
wizye m aryn arki augieLkiej, wil-anio entuzya- 
slyczłiio przez ludność. —  Władze cywilne 
i w o jsk o w e  stawiły się na powitanie, które od 
było się nader uroczyście.

W ielka chwila dziejowa, jaką przeżywa pań­
stwo nasze, wzywa wszystkich Polaków do 
pracy nad < drodzenicm Ojezyz.ny. Bez -wspól­
nego a ofiarnego wysiłku nie odrodzi się R/.ecz- 
pospolifa, nie zabezpieczą się jej granice, Oto_ 
czcui ze wszy&lkidi stron wrogami, zmuszeni 
jesteśmy w ilezyć na, czterech frontach o ka­
żdą piędź ziemi naszej, Nie zwyciężymy bez 
wielkiej i należycie zaopatrzonej 

Wielka i silna armia, to ostoj 
spelntenie naszych, "ideałów. Miel 
przyszłość i potęga Polski, /tb y  
i utrzymać, rząd nasz potrzebuje 
sobów nia-ter; alnych. T% cli zasobów dostar- 
czye mn winno społeczeństwo. Nie jest godzien 
nosić miana synu Oiezyzny ten, kto skąpi swe­
go grosza skarbowi państwa. Przejdziemy w 
niesławie Jo potomności, jeśli, w tej wielkiej 
chwili nie spełnimy swych ouor iazków wzglę 
dem władnego państwa, ,

W g-lętbkiem przeświadczeniu, że działanie 
o'uywatelciae jest tu konieczne i ze społeczeń­
stwo pospieszy z pomocą ma Tonalną skarbowi 
Rzeczypospolitej, powstał w Warszawie, w  pe- 
rozumieniu z miiiistrem skarbu Główny Kotuń 
lei Krajówv, którego zadaniem leyb/.ie popiera­
nie pożycKki państwowej' i skarbu narodowego, 
jak również praca nad uświadomieniem szero­
kich mas co do obowiązków -wzglądem skarbu 
i państwa. Zanim pow.janą we wszystkich zic- 
miach i miastach 1’obl.i, Komitety okręgowe i 
Komisye miejscowe, zwr^Cflmj się z gorącym 
wezwaniem do wsm stkioh obywateli Rzeczy­
pospolitej o poparciu iun zych umiłowań. Niech 
każdy' Tolak uświadomi sobie ważność obwili 
dv.iejowej i odpowiedzialność przed przyszłymi 
pokoleniami. Niech kraj cały obejmie pragnie 
nie zasilenia skarbu państwa i nahywaria po­
życzki- państwowej. Wzywamy wszyfitkicłi do 
współdziałania.
K s. b isk u p  C ali, U rn rpk  B n r y ls k l  Lcrm ar<1 
R ohiński, Zi/rjnwnt B n td r.ijiski, T ad eu sz Iłt%o~ 
zovm1ii, W ito ld  D uszyni-M , A n to n i G in to ir l, 
J ó z e f  G łęb o ck i, Lr. Z d tish iw  G roch o lsk i, Ju ­
lian l l c u n e b c c j ,  A lfred  Junl,rncsl,i, łł aclau' 
Janusz, H en ry k  K a d en . W łod z im ierz  K a rsk i, 
F r a n c isz e k -K a r  p iń sk i, M ar pan  Kin/r&shż, W ta - 
iłusktir K isła ńshi, A n ton i K osta  nr c l i ,  bar L em  
jnPd Krnnenlmrr/, S tefan  '\rzyuQSzGicsh . ..'S'iu- 
ś w !w  L ib ick i. S tan isław  ks. Lułioinirsł.i, A n ­
ton i ł .u n k w sk i, J ćzi f  Satanson A ndrzej M aj, 
.4ufftłst P o  plute, sh i, K o / m lm ly  E udhieuricz, Jan 
R u d n ick i, Sta nastaw S ta n iszew sk i, Adam  Q rfp -  
mała S ied leck i, B łaAtj S to larsk i, E itsłacf-y  
K ot win Siij)r.aubt;i, Józcf^T urr/o.rski, Zyr/muni 

]>’< t'ia iyh sky  K d w a rd  W iĄ p m pw iez.

jj.piuujsriŁłiaCTJu w y » n  "r-i” "7*"-' ■»'» jrs

E R O N 9 K A .
Kraków, 23 kwiofnki.

Dziś, dnia 23 kwietnia 1919 r.
ASYGNATY 

P O L S K IE J  P O Ż Y C Z K I P A ft& T W O W Ę J  
nabywać można (po potrąceniu proceni;:!:
100 marko we, koronowe, rublowe za 
500 „  „  - „  aa

1000

■/. rozpadu luonamiii auslro. węgierihii i. czy 
któiemś 1  państw europejskich, wzgk-Jme 
»krt-t. *
•TOW ARZYSTW O OPF KI N YD OFIARAMI V.'0- 
,1EN KKESOW YCH przyjmuje ilarj- di.t jeńców '! i>«- 
flrruowwYch oo Laiicyi rćsjhoćfni.,! ód D  tiu 1!S lint. 
w limze. Tcwr.izy-twa w stSr.istwio cii 9 do 12-tc;. 
W obce' opioinricj nędzy, jianująccj mięcizY mUm iwa- 
nymi i jeńcami' * tamte,i slruiy frontu. Towarzystwo 
zwraca się z ponowną gorącą prośhą _(lo całego spo- 
iftczeństwa o (falki pieniężne, żywność, odzież i obu­
wie. Wysj lkn riastąiti z końc e ni b miesiąca, jak row 
nież wYsianą będzie korcspondencY;).

oZFOLY NA POŻYCZKĘ POLSKĄ. Młodzież szko­
ły 6  ki. mieszanej w  Kańczudze ztftZv’ a na polską 
pc żyrzko. pJwrrtwcwA 1 wotc t‘0 0  r ... na it.nr sv tw 
.'eeżny dla wdów i fcicrot, j-o roics-lycli żomirrzncń k 
1 pniku strzelców lwowskich ra  ręce p. majora Aibi- 
rowsklrgo w Frzeworsku 120 X.

ŚWIĘCONE DLA MŁODZIEŻY WILEŃSKIEJ ovl- 
siś w pomedziahk świąteczny i zgromadzżlt R

i  j.isójiwałem i>obv,ięctniem i wytrw.Jośeią, dale; 
dm-hcwieftstwu za udzielenie pezr. olenia na zliiótkę

zamor- rv keśnoktaeh. wreszcie kupieeswn i zawsze ofiarnej
publiczności.

Z TARGOWICY. Na targ ou 14 do 19 kwietnia
U&9 spędzona bubsji 05, wołów 84, krów J28, jaló- 
v,(k 187. Jieląt F8S, nwiee o, nierogacizny 411, razem 
.4*00 zwierząt. Haeołi-i za jnden cetnar metryczny' 
•/\ w ( i wagi: buhaje ud. f-OU do 1870 K; vvoly od 1100 
dr.Tr.;*) r  krowv ml 000 do 14HI K; jjiownik od SCO 

,iło 1800 K . i i»‘ Ięt"a od 700 do 1400 K ; nierogacizną cul 
ytkii) do 2708 K; i.te j wr.si ińerogneizną od L’ 40(, do 

K. Zo (•j-ę-uzonych na targ zwier-ąt sprzedano 
na k< lisumeyę miejscową 1006 sztuk V7 porównaniu 
z ąrzes7 ivm tv«< dniem spędzono na targi o 91 sztuk 
1-ydis !>fl tSsjili i 447 iztuk  nierogacizny, czyli razem 
o 1ż'MĄ F>ir;k »ih ipi.

’Ł  k & * s 8 j a «
ZAMKMĘCJK SZKOŁY' WAWELBERGA. Dzienni­

ki warszawskie donasza: &%ktńa uie<fiauiezno-tcehni- 
cz*a Ii. W *weftc#fa i ’ .'. Potwma, jedyna w kraju

S y t e t y a  a
Berlin, 23 kwietni o

w .

5000 
1 OoOO

(P A T ). D /.icyu ik i n ie ­
m ieck ie perrtaraa.jtą w iad om ość , podaną przaz 
..Yi Uin‘ ai‘ , że sian rze czy  w  E g ‘m c ’e  zda je  fctę 
b y ć  n ie p o k o ją cy m . W ła d ze  są bez.ńhie w obec 
ruchu, jak i się tam  ob jaw ia . N n cy o e a liic i żą ­
d a ją  w ycofania a n g ie l3 :ich  u rzędn ik ów  i u tw o­
rzenia sa m odzie ln ego  paiistw a m ahotnotańsłće- 
g o  7. kalifem  w' K airze na czc-łe.
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9 7 ‘39 
4 8 6 ;95 

7,a 973NS9 
?.a 4S 69 ‘45 
z;\ 9 7 3 8 :89

.W o j s k o  polskls na S y b e rji .
\Vurs7.av ska »Gazeta Poranna« jiiszc:
W edług ostatnich wiadomości, które radeszły 

od pp. K. Skorupskiego i Jerzego Bandrowak'C- 
go, delegatOw Komitetu wojskowego na SyLc- 
yyi, oddzi-ily polski i pułkownika Czuma. stano­
wiące czr ić armii, stojącej pod rozkazami gene­
rała Hallera, rozwijają się dalej bardzo szybk7. 
Pierwsze fornmuye polskie na Syberyi zaczęły 
się formować latem ubiegłego roku: tysi;n-e Po­
laków, w przeciwstawiuniu do jeńców nłeiniec- 
1 ich i węgierskich, którzy pospiesznie wsparli 
szeregi wojsk bolszewickie!), poczuło koniecz­
ność łączenia się w diobne formaea ? polskie, kto 
rc zaczęty się tworzyć w myśl rozkazu generała 
ITallera, powołującego wszystkich zdolnych do 
broni pod szJandary polskie. ]Talłer w  celu or­
ganizowania wojsk* wysiał tsim majora Czumę,' 
który przedarł się przez, watahy bolszewickie 
i przy ponrocr Komitetu wojskowego pow7stalo- 
go l  iiiicyatywy Rady Eolskiej Zjednoczenia 
Międzypartyjnego zaczął pracę organizacyjną w 
Samarze, Ufie, Omsku, Tomsku i Irkucku.

Sz>bka rosły siły polskie, uzyskując zupełną 
odrębność, a związane z formacyami ementy je ­
dynie wspólną komendą, którą objął generał 
fiancuski, Janin.

Według o-tntnieh wiadomości, z  ̂początku 
b. r. pod rozkazami Czurny znabłuje się obecnie' 
około 20.000 żołnierza polskiego. Akcya wer 
bunkowa tnva dalej, organizatorowie bowiem 
chcą skupić wszelkie siły av celu uratowania ich 
przed osiedleniem się na Syoervi.i wynarodowie­
niem. "W grudniu przybyli dn Omska polscy ofi­
cerów ic sztabowi i generał Żukowski z Kauka-

GOSCIL ZAGRANICZNI V. KR AK 0 0  JE. Bawią w 
Krakowie p ćipuil.o^mk szlahu genera]Rq^o amery- 
kańskiigo Kami llaynes M a j o a i ,  kap. T a p in .  
ktoi/.y ju>.\byli własnym automobilem do miasta, a 
stąd 'udajabię do Cieśzyna Za1-.owied7.iano przybycie 
di kłakowa automobilami z Kiłk: .amerykańskiego

WiuiTch przemówili .ks. ińskup "Nowak, prtzes Aka 
demii .Morawski, prni Ląsiorowfka. z TV * 1 5  su wy rad­
ca Rzepiński, profc Straszewski i dyr. ly w ir  ki a 
iuut-nicm młodzieży wileńskiej odpowiedział uczcu 
Martvs-7 cw skj. Wśród seidecz.nego nastroju odm rala 
0 'kićf-tr.i szereg litworów' nuizye/r.ych. poczom 7 ::k->:'- 
errł wieczór obraz draaird>e-/n.v ..bcycja^/ko w i c- 
tersburau'1 StaszmJ.a. \v tliriu wcz w i" e<-l“  --
miii wijceliali iliodzy do Wii-hczU'. juzie
zwiedzili saliny poczom u d ji  m* w po-vrotną drogę 
do Warsaawy, żegnani serdecznii- przy/, Krakowian 
których serca sobie \v ciągu kilkudniowego pobytu 
podbili.

POSIEDZENIE OBSZt-KNEOU lvt łl.lE T U  3 MAJA 
e(fbędzie &ię we środę,- 28 kwietnia o godzinie 6  wic- 
ćsi-ioiu w- ibkalu Zarządu głównego T. ? . L., ul. Air. 
SjujTZ ATtADTMlt l UT[ J) '! NOsCi KIŁAKOMIE. —-
I c-t-i,dzeme 1 fd .ia la  bistorycz^i-filozoliczncgo od­
będzie się wc wtorek, dnia £9 kwieiuia. o geJznue 12 
w p( ludnie. Porządek dzc-i.ny Di Adam Kłodziński: 
a) Zasiugi I lastćw śląskicb. opatŚid-Łli 1 kujawskich 
kolo odicdzenia. Królestwa Dolskiego prze* laikietka; 
K- I>arowi»na Łokietka na rzecz Władysława Loziel- 
skobyton.skiegi. z r. 13i6; c) ślady pezelotuego 
zwicrze-ljnietw--' ?,'ik'e1 i,;l nad Śląskiem. (7, cyklu: 
Oooie ; ,ś!a-k za LeJ.i. tka Kr. 5. 9 i 7).

"ZEBUAK'!i; NADE/A ( JKf.uTYĆA SZKÓŁ. LUDO- 
MYGH ł WYDZlALOYćYTiłl w Krakowie odlmdz.ie 
giĘ w*e środę cłiu.i żJ kwietnia be, o  godzinie i — w 
południc w lokaiu Ognhka mtucwy eielskirgo. Rynek 

!R  JI p w celu powzięcia uciiwaly w sprawie przy 
łączeniu do Polski Ud.mskm — Proeimy o gremialne 
iwdeeie iidzialu. . . .

L KOLA POLEK. \Ve czwartek. dnia_ 24 kv ictom 
Ir. c godzinie 6  wieczór odbędzie Hę w l\du polilycz- 
• rai -Potok, ulien YVol.--ka 18 zdirar.ic członków. Rc. 
fw-owae będzie v«*i ł p. dr Balicka z Warszawy. At stęp 
dla '-/.Joiilcow K ila za okazaniem legity.oacyi.

AV {COLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWY 1  ii 
i Runek *5 A-B fe ) odliędą. się nasiąimjąic wykład;': 
VV“ środę. 23 łon dc K a  i.ubockl: Naulia o pokoju 
rPacrfiań polski), we czwartek. 24 hm. red. Emil 
llaecker: Historj-a ruebu społecznego (Syn łsrysa); w 
liąn-k, 25 l>m. 5. godzinie 5 wieeżór. Irena SoKka 
(unsserowa i /ągm . Kowakcwpk , art. teatiu im. Sio- 
w ii-kk-gn: Recytacya SrtwoiMw Juliana. Tuwinia; #
sobotę, 26 bm.i próf. dr Józe. i ;«iss: Rozwój j/ie&ii 
«<i żhi.ubcita (z iiuslr. muz.), Toczątc-k o godz. 7 wir-

ZJA7D KOLEŻEŃSKI. Kolegów, krórz.y w czerwcu 
rikn 1o'j 4 złożyli maturę w  gimnazjum św. Ja.-kr w 
Krakowie, upraszam o podanie mi swych adr.-^ów 
najpóźniej do ilnis 15 iłajn  Sc. —  Prot. dr Juliusz 
X, w-ofnv. Lwów pi. Ii-go Maja X).

KONCERT l..i?imicry Libf.nówny. uczem .y proL 
I.alewicza. zaszazyUiie znanij jdanistki CKlbędzie się 
dzit-iaj. wc środę "w  Eałi Saskiej o godzinie 7 i pól 
wieczorem. , __

rOSTRZELONA PRZEZ QANDl'lo\Y. Wczoraj 
pi/T.wiejikiy-i do Krakowa Só-retnią tiaryc Bialasiową 
z. Fiłowit, postrzeloną w obie nogi przez, bandytów-, 
którzy ją usiłowali tbiabować, zostali jednak spło­
szeni. : . > „ . , 7

Y1K UZAS A.D MON A 1NSYNUACYA. Domóslismy 
piżod kilku dniami o tern, że zepsuty tclefoi: na taeyi 
pogotowia rsrurkiwego powod-ijo ciągle l.italne na­
stęp: twa. AV n ciy  z poniedziałku na wtorek z.aszcol 
w Podgórzu w yp fjek  przypadkowego otrucia się ar 
szenikicot. Zaw. zwano do chorego dra P „ który nie 
rozporzadzaiąc instrumentem, potrzeb.nym do pr2C 
płukania •ćikióka.- chciał poprosić telefonicznie o po- 
a &  stacyę jiogotowia. Po bezikutecznycl: usilowa-
riadi U-lef..nicznogo ] .ilączonla się z. pogotowiom, 
pp7łn\Yioł.vc!) ibSPtępnio* ró«w-?ż pv7.cz ojńcKun.i otrute- 
-;o u i.Jzi. lica z. jednej z. apti k —  zaetz-oniono do 
.emlrąii tckfoniezimj. która poinformowała zgłasza­
jących się. że ze stac.yą pogotowia nie można p-.-łączyć

Rńzla pięciu ministrów spraw zagranicznychjzu. Oddziały tt kilkakrotna bntły udzia! w wal 
feBrała się w  poniedziałek po południu na Quai kach z bolszewikami, rozbJ y  sześć pułków so

czwsrU k. dnia 24 bin. o godzinie 5 iiojioludniu. Na 
prrząóku dzimnym znajduje się^uiiędzy inneiui, w y­
bór miejskiej komisyi leatnrlnei i jej ręguhimir P 1 0 - 
pcr.c.wAny projekt regulaminu przewiduje następujący 
rktad komisyi. prezydent miasta albo jego mstępea 
jako pizeuodniezący; 6 ^łzlonkow, wyliie.ranyrh z jo­
nu Rady mieiskiej; jeden przedstawień 1 r*ądu poleKie- 
g(.. iak diugo rząd przyznawać będzie, tesrroui stale 
ii-ąćzrJcjizi suijwcu‘:ve; jednego członki powijanego 
niżi/. kt-:-u:Yv« z pośród flaie zamieszkałych w Krako­
wie lub nujbiiżiz.rj okolicy znr,r.y;:h prssttzy diamn 
tycznyih 1 jednego członka z, posrffd slalc zfttufszkr> 
ty, 1 li ‘w Krakowi, znani eh krytyków literackich.

W komisYL na zaproszenie, biorą udział dyrekturo 
wie teatrów miejskich, doradcy r-tcineoy i kierownicy 
administracyjni; przewodniczący ltoonisyi ruoże s p ra ­
szać na jej posiedzenia artystę teatrów miejskich, dt- 
legowauigo przez Związek artystów.

O “ Al IZL ZYPOTkZEBOYVAN1Ł S L . KALCZY-
CIH StiTOH Dl 1 B. ZABORU PKLSI-IEGO. Wo śro­
dę-, dniu 29 b.n. jirz.yjmować będz.10 prof. oi_ ■ t, Wę- 
ekr wski dalsze zgłoszenia na posady rauczicielskie do 
szkól śminieb w b. zaborze pruskim 1 źaiazein udzijj- 
lań odpowiednich inlonnaeyj- Refb'- ‘''a01 nuejscowi i 
ii ze, wschodniej Galieyi, kt.uz,y_ obeon.ę nie są jjajęoi 
w żadnym z zakładów, zechcą się zgłosić w tym dniu 
w P.inne szkolnictwa poLk.ego. ul.̂  Basz.owa 1, I p. 
ofic. w godzina, h oil 11— 12 i w U ję -4.

MEPR2 YJMOWANtE- 0 S1Ł ' , ,AN^ CI5 KO­
RON DiTekcyo kolejowa otrzyinaty ik! ministerstwa 
kolei żelaznych rozporządzeni0 nioprzy uiowania od In 
teresar.tów koron, osteniplowanyeh v jednem z jianstw 
by.łyi-h Aiistro-Węgier.

WYPLATA ZASIŁKÓW WOJSKOWYCH Na pod 
suiwic ujii^raapicnia ininistprstJRn. suarbu wydał gene- 
ralrry delegat dr Gałecki naH-pnjące zarządzen-io w 
sprawie zi.pi roóg dla rodzin ijfwic.Łeli, sbrżacy.-ii w 
v ojsku. Zatiiki ualez.nc po dzirn 1 listojiada 19J.fi r. 
.tie będą wypłacone. Należne od 1 nHopada hędą wy- 
Plawrttl tywu dln tv.li osob, kforych żywiciele śluzą 

i . bm-me iv armii pi-Kl.icj oraz rodzinom byłych żoluic- 
| rzv austriackich, któi-zy z. powodow od siebie nieza- 
jk -żn i.h  lio domu pic wriLili (np. iemów' i.ojeiiuycli, 

o ile niUjest rzeczą udowodnioną, że rdużą we wrogiej 
Jna.u armii;. (AtrzYn.nją dr.h j zapomogi' rodziny inwa­

lidów i rodziny ' byłych żołnierzy austryaękieb ' lub 
zagii.iop.Yeln Zaznacza się przy tej sposobności, że 
zasiłki te  bida n ii.b ca u o  tylko najbliższej rodzinie.

UBEZriECŻENlE SPOŁECZNE. W wikcnanin rOz- 
;>( rządzenia K nn isii Rządzącej prz/icimina magistraty

uśr.ąć w poi 
jei.nych.

Szczigólnic wielka krzywda — pisze ..K rryn bYary 
■s'/;iwski“  — sianie się z 'zaiiikitiyiaiH szkoły tym 
słwclksrzor.i. którzy gremialni . w lir/bie około SW od 

z l'"*a v a i ki nie belą mogli dokończyć s.iv 
.iyow tcci.-iaeiiii i 1:. Y k.n  aa*® ;in loy.jismzać, nio
fr.ryr-/t,CU‘f'. Zr ISlp.-WO ,./.K-.u7v .110 JCSt, Trwale.

s. P, S *f-l Alt jcoNoGT:!. Z V. ufizawy r.aiii hcd/.i 
/.aieiuoi wiadcuiośó, ze i ii.arł tam Stefan K o s s u t h ,  
inżynier i mechanik, także niezmordowany oręar.izOr, 
tor placówek przeiri'slow;, 1 I1, znany także iv Galieyi, 
jako założycie’ fabuiki sukna 1 . Żywcu

1 "rodzony w roku' 1819, ukońc/ył chlubnie .n tytut 
tce}.nolf-gić*ny w retersuurg-t ze stopniem inżyniera,: 
petitem przystąpi! do pracy tw.jre-zej. Pratuw1 1 w II* 
l lyoe .jillcgo i I.iifriiF j, "później w .firnie Kipopa, 
R.-ina i Lcewwislc-in.-K 17jT_ zal.i/ycicleni ..Przeglądu 
TeeLniiznego'1 d.rckt-u an rtioryki Schtiblcia iv Ł o-) 
óJt dyiikiorem  zakładów Ź.yrardowskdi, . .Jopkiem 
rady zacżtidzsjąef j kolei warszawskc-i, ieileńsl iej. w'■ - 
c< p iezotn i rady zaiządzającej kolii tcrespolskiej. 
Yv' G.dici i założył fabrykę s u k *  w ?yv cu. Po pewro 
ile «o  Królestwa, był dyrektor.*) fabryki óaelierta 
w źęjoizu.

1’odbig planu ś. p K.-yiutlia, zorganizowano i iirząj 
dz.-ut szkolę mcii aniczno-teelinii-zną Wawelberga 
i Hotwamia w YVar?.zwie. -Stanowisko dyrektora te) 
uczelni i bj.-ił i. p. Ko.-snth iv r. 1906 i piastował je do 
r. U'iŁ. Powołany w tym roku na ur/ąil iwczelniltu 
sZkoluigo wydz.alu zarządu miejskiego Warszawy, 
pclnil te obow-iązki t. właściwą r ituic sumiennością 
: zapalrnł. Ostatnio d lutego r. b., zajmował ś. p. 
K o.:-ul ii stanowisko w u tpii-z?-a giowuego państw owe­
go urzędu likwidacyjnugo. Kie muicj rozlegja i żywa 
była czialalr.ość ś. p. Kossutha i.a M>!u piacy piśmien­
niczej. Wię.lzy iiuit-mi napieat 011 jedyną iv jiiśi»ieu-
I id n io  pohkiem, książkę o wychowaniu wwodowem. 
ć>#k-s* 1  leż drukiem wiele prao ...lukowych z dziedzi­
ny techniki, pedagogiki i t, d. IV uznaniu niepospoli­
tych zasług? ś. ]>. Kossutha mianowano honorowym 
profesorem politcbniki warszaw skiej.

ZA ŁAPOWNICTWO. 7> Warszawy donosz.,: W  dr:i* 
w oz. v  jszyiu d. konano arcsziowam i dwóch komis.*- 
izy  p. lic.vi k n  mu.alni-j: lidnarda L i n d n e r a  i lim -
I I  ka D z 1 r. r i  i r .n i .  . k i e g o .  A.osztowar.ic IMistą- 
piło n>.<ui< k tlwienlacnia. ie  komisarze ci w-ymusa*'i 
łapówki za loierowanie nielegalnej gry łiazaidowej 
u ictubaeli. _

OŚWIĘCIM. (Uchwały w cprawio Gdańska). Na sku- 
ttk wczwaina Komitetu w Krakowie wysiała wczora^ 
t. li grali, z.i ie lcj-rezentacya miasta Ośtiuęcima, rada 
Sikolna miejscowa i Towarzystwo gimnastyczne „fio-; 
Lol ‘ pr-iFadrescm juezydyknh iflinistrów iv Warszaw).; 
protesty w sprawie Gdańska z prośbą o epawidowonie 
jak Jiaji'yeł.hjszej dceyzyi, a tv  miasto Gdańsk w r.a * 
Dcbizrżeui kac-zubskiim zostało urzyznanc na podsta-. 
wic t-icprzedaiYCiciiych praw historycznych państwu 
poirklcmu. " "b M

„LX  CBSIDTONE RFTIIFNORFM". Ogromna wyr- 
um, którą iv zewnętrznej-ścianie kośoi.j a _arclijkate-1 
dralnegi/- we Lwowie od strony ul. Hauckiej uczyni! 
granat idiiffński iv dniu 5 marca, zestala już napra­
wioną w ten iednak sposób, iż ślady jej pozostaną ra  
ŁMYsłe jako .Iokumcm historyczny. U góry zamuro-, 
iratiej ebeeniń czcnioną cegtą wyrwy umiesz zono 
tablicę z nriMtcm: „E s obM.hone Ruihenorum. A. P. 
1919, lic 5 mar.“ , a w środku tablicy wmurowaną 
została dolna . zęśń pocisku. Jak wiadomo, ścianę tę 
katedry ..zdobią'' już dwa inno pociski, jeden z czaj 
suw oblężenia Lwowa prz°z Turków, ilnigi z oblę 
żenin szwedzki, go.

BOt.SZEYMCY W KONINIE. 7 Fonina itrzyr at 
..Kur. wnrsz.“  iclegiam nastęi.njący: Dnia 11 brr., do 
zarządu powiada w Koninia Niemiee Sclimaęor, żyd 
V, itkowshi i Pniak Y> ojskow -l.i złożyli ztwiadom - 
nie o zależ.-niu rady ioboluiczej. Dnia 12 bm. na uli 
er.cli Konina roziz.u-ranu odezwy z hasłem: „N ie *
żyje Rosya sowiecka11! linia 16 b:n. w lesie żychliń- 
skim odbyło się zebranie holszewi.kie. Oll-r-YuJą 
większi ść" zebranych stanowili żydzi. \v , glaszano 
mowy przeciw rządowi, przeciw Sejmowi i przeciw 
Paderewskiemu. Wznoszono (krzyki na cześć Lenina, 
Trockiego i Daszyńskiego. Zebrani bolszewicy [iusta­
nów iii rozesłać do 18 gn-in dt-legstow, mających agi-: 
tować j-rzceiw stawaniu rt-kiula do wojska. Policy* 
aresztowała 2 1  uczestników v ieeu.

ARESZTOM ANIA K O alU M SlóW  W SOSNOWCU/ 
Jak donosi ..Kuryer Zagłębi*11, w Sosnowcu policya 
aresztowała Kilku miejscowych komunistów, w mie 
szkaniach klóryd. przeprowadzono rewizye, znajdu-' 
jac 1 rokkimacYc i różne bros/.uiy rcv.0 lueyj.1e. 4

BLFDY DRUKU. YV artył ut«s* ..Wielki : czwartek 
t arszaiiŁki 1794 roku“ zawlo parę blefów  drukar- 
skicli. a mianowicie: w feliotouio numeru 168 7. dnia 
1.' bm.: Łam-1, wiersz 47 c-d dołu, zamiast ogłoszenia, 
ma być ogkszinhi. Łau  3, wieraz 13 od góry, zarnicH 
rozari-af, ma być roz.f yl.il.

W felietonie nanten. 170 z dnia 18 ®n.: L»»i 4. 
Wiera* 5  od dołu, zamiast niebezpieczeństwo, ma być 
bezpieczeństwo.

REPERTUAR 1
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO.

7Y niedzielę, 23 bm.: „Niebliska komcdva“  Z. Kra­
sińskiego.

We ćzwr.rttk, 24 bm.: „K rąg interesów 1 J. Bina- 
yenia. / •

IV piąlek, 25 bm.: ,YYyguany Eros" T. KonczyiP 
*kicgo. £J

W sobotę. 2G bm.: ..Tariulfe11 Moliera.
YV . nieilzr-lę, 27 bm. łoj*o1u*Uuu: „Dboi iązek 1 II. 

I.avf'dan'a; wieczorem .JYygnany Eros" T. K-uiczyń-
■kic'S°- . . „ r , ----------------- - . t,-T

'T
v 3

rozgłośna tancerka
w-ystąpi z jed n y m  w ieczorom  ^ R o cn n to w  tane 
czn y ch *  w n ic d ż ii lc ,  dnia 4 m aja , w  std-i K a sy ­
na w u jsk o w e g o , po*.j skana pr/.Gz z -K -ak ow ik ie  
B iuro K o n co rto w e  E. U u jań sk L . S ław na z u ro ­
d y  i z n ie zw y k łe j w ytw orn o-w ) sw ych  p rod u k cy j, 
je s t  'R ita  S a .łie tto  je d n ą  z, n a jw y b itn ie jszych  
w sp ó łczesn y ch  reprezen tantek  t « 6 ca  w o ln ego , to  
je s t  niez.ależ.tiego c d  praw ide ł k la sy czn e j ch o ­
reogra fii. P rogram  o g ło szo n y  zostan ie lre b a -

Wielki wyDór
artykułów toaletowych, kosniotycznycli i portumeryi

poieca po fabrycznych cenach

Huitowny skład M s k S E  La d liW ifu ia  Krastów,

sie. diatigu. że lekarz dyżurujący z.ljĄt slucliawkę z 
aparatu 1 odłożył ja na lx>k (.laśpi-.-wac ?obio iizeba: 
żc-hv mu nie pjV'zk:utzano w nocy). Oburzony opie­
kun 1 liiiroiro 1 obiegł im stacyę pogotowia i wszedł­
szy cicho na palcach do pokoju, gdzie spał dyżurm 
jąćy h-kaiz, stwicnbil r.aoozuie.-ze lftlonnaeya, jakiej 
n.u udziclońo z i-crtrąli telcl<)iiiczn.:j, ?-i!]H?lnio niijal.t 
sie 7. iwawdn. Słuchawka leżała normalnie na apara­
cie. klon- nic tizwoiol z tej pu-ostej pi-zyczyny*, żo b il 
pi psuty ' P1 v.1 i rosiiYf z.y lekarza za niesłuszne poclcj 
i-7.fi i(>,"zM\'ia<i(mit |» 'o  wypadku i zdołał wreszcie z 
Kwugod7itniem blizko spóźnieniom uzyskać pomoc le­
karską. Na żyezerue pei«MMilu lcaarskiego pogotou.a 
ratunki,Wcgo, świadomi jego ciężkiej, bczintPiTsown-j 
pranie pracy i w idkidi zasług dla dobra cgólu, mizsi- 
ii'v ''-'i; rottstoiiEĆ przeciw wysoce kizyw,lżącym i z.u- 

cti n; l czpodstaiciiyni insymiacyom. a chcąc os z cza; 
ozie ] otrzebującym pomory niemiłych zawodów, poda­
jemy ranę, bv w iwjuulki:. gdy się nie mogą połączyć 
ze stacyą pogotowia ratunkowego, alarmowali' eliaż- 
nicę pożarną (Kr 49), która znajdując się iv tymsamym 
gmachu może każdej chwili zawiadomić o potrzebie 
cuterwenoyi lekarzy pogotowia, Mc;żc  ̂ raz v reszcie 
przystąpi zarząd telefonów do wymiany zepsutego 
apaJatu na nony.

ci 7,BRODNIK RABUNKU I USiLOY\7ANPGO 
ZGWAŁCENIA. 1'rzid trybunaleni eądoi przysięgłych 
iv Kralu wie, pod przew. r. l)btiiłowic7a,_ odpowiada! 
v,-czcraj wyrobnilc Jan paśnik, za zbrodnię rabunku i 
wilt-iYKnego zgwałcenia. Akt oskarżenia zarzucr 1 pod-_ 
sądnemu, że iv dniach 8 ni ij-a 1911  — a zatem jeszcze 
pi-: ed M-t.jną — uspadl na Maryę Żutkową w, jej mie­
szkaniu iv Kościelcu, domagając się od niej Bieuiędzy, 
a g.iy się wyiuawiala. żo nie mn. za o ą l ją dusić, po- 
walil ją i' jn & w al dokonać gwałtu. Oskarżony tlół ia- 
czyl sic k< mplcfnem pijaństwem. Świadkowi* prze­
czyli stanowczo, jakoby o-karż-my w /-zas1* czynu byl 
pijany. Rzeczoznawca sądowo-iekarski siwierdzil, że 

'pc-szkotlowana skutkiem linpadn poroniła, co p"zod- 
stawia się jako ciężkie us/.kodzfii.io oclesnc, fa­
kcie napr-.li! i użycia gwałtu, -świaflczą również jej o- 
t.-raŻMiin cielesne zciinęli-zne. Tiybunai na podstawie 
werdyktu przysięglyełi, którzv jednogłośnie potwier­
dzili 1 ytanip główne co do wisy otkrażonogo w ,-.ie- 
rnnku 'rabunku i usilowancgo gwałtu, a »■ przeczyli 
pytanie dodatkowi* co do jego stanu pijanego — ska­
zał Paśnika na 4 łata ciężkiego więzienia, z ktorejto 
kai-y darowano mu na podstawie amnestyi jedną trze­
cia cześć. Oskarżał prokurator Stąpor.

SPLOb7f-.Nl W L A W Y W A «C . W poniedziałek jm- 
pcludi iu włamali się do nueszkania właściciela sklc- 
|M, Jakóba Dmytiuka przy ul. Podwate 1, podcza* 
ńic-obóf ności gosp' durzą dwaj rabufcie poczęli już
pakować do koszy skradzioną garderobę i bieliznę. _ . . .
gdy v i m  niespodzianie nadsz.edl właściciel i zdołał "S in . Bilety są  już d o  nabycia u J. Rudnickie- 
jji7ytr/.ymać jrUtn go zc ziod /ńi. 21-letuicgi) Jana g o . Linia A — B. 4200

W yiączn k  sprzedaż, m ydeł toa letow ych  w arsża w sk ic l 
po Cfciweh kou iń reu cy jn ych .

W y sy łk ę  na p :o .\ iiicyę  uskutecznia za poprzedniem  
aadesłaniem  n a le iv tości.



Środa, 23 Kwietnia. N O W A  R E F O R M A -& r. 175.

NIESŁYCHANE !! NIESŁYCHANE M
FH E G O L I A

jest podobno imieniem kobiety

CIESZCIE SIĘ DZIECI!
W sobotę, dnia 26 kwietnia b. r., o godzinie 41/o 
po południu, wielkie przedstawienie dla dzieci 
i młodzieży po cenach zupeinie zniżonych w Te­
atrze »Nowości« z ud znalom Wodnej pantomiiiy 
i cnłcgo Y.nietowego programu. B iletyJo naby­
cia u p. Rudnickiego, Linia A— B, L. 44. 4 450

DZISIAJ i CODZIENNIE 
wodna pantomina I cah pierwszorzędny pro 
jram va rie tow  W TFATRZE »NOWOŚCI«.

- Ay.
W ODNOWIONEJ WSPANIa LE SALI e 

> UCIECHY*
V. e czv ariek wielka premiera arcydzieła 

»V  E E I T A S V I N C I T«
(Prawda zwycięża)

Wielka trylogia dramatyczna z czasów staroży­
tnych, średniowiecznych i naszych ze znakomitą 
gw iazaą filmową MI A MAY w roli głównej. W y­
twór zjednoczonych firm iNortlisk* i *May Film 

Comp.« 3.000 metrów zdjęć.
Ogromne tłumy grających. Niewidziane sceny!

Cud techniki fotograficznej!
Film fen bud„i senzacyę w całej Europie. Prasa 
go wychwala! Filmem tym zaczyna > UCIECHA* 

swój nowy sezon. 4475

em
Paryż, 23 kwietnia. (PAT). Agencya Marasa 

donosi: »La liberte* zaznacza, że w spratvie
Gdańska Polska znajduje energiczne poparcie 
we Francyi. Dzienni]-: wwrsża nadzieją, że ak 
cya ta osiągnie zm ianę korzystny po. myśli żą­
dań polskich.

Paryż, 23 kw ietnia. (PAT). A gen cja  Marasa 
donosi po datą 20 kwietnia: Rada czterech zaj­
mowała się znów sprawą Gdańska. Dzienuiki 
uzupełniają ostatnio wiadomości flUwyWi szcze­
gółami. Wedle,t.ych doniesień, związek narodów7

w zamian za pewne służebności na korzyść Nie­
miec, odnoszących się szczególnie do kcncesyi 
w snrawach kolejowych 

Paryż, 23 kwietnia. (PAT). Dziennik »lnfor- 
mation« wykazuje na-iwność tych dyplomatów, 
którzy oddają się zhidz&niu, że Niemców można 
zadowolnić zneutralizowaniem Gdańska. Niem­
cy nie oddadzą dobrowolnie ani jednego powia­

tu choćby posiadał 35 procent ludności polskiej. 
>:Temps« pisze, żo Francy* powinna zmusić 
Niemcy do oddania ziem polskich. W  ar tę kule 
pod tytułem: sUpiór Bisnnrka«_»Inlrasigeent«

. nr- ł
swoje óotycimzasewe stanowisko w obec pan- zmu* (Anna Mas tomska). '(Piace historyczno- late- 
stwa ukraińskiego. Chi chwili, gdy i~ąd ukraln-Jrackie Nr. 12). Kraków 1918. 
ski, pomimo inte-rweneyi generała franons-kie- 
go Berthele-my:ego, nie cuci?! 
szenia broni z Polakami pod warunkami nie­
korzystnymi, zajęła Koalicya wobec Ukrainy 
stanowisko bardziej sprawiedliwe i przychylne.

Usiłowania nasze w kierunku pouczenia koa- 
Lcyi o rzeczywistych stosunkach etnografie z- 
ny-oh w Galioyi wschodniej odniosły pełny Su­
kces, a rv szczegół liok-rf prezydent Wilson n x  
pozostawiał no* naszych nez odpowiedzi. Wv 
siana do mis mity a koalicyjna wyposażenia jest 
w daleko idące pełnomocnictwa. My uznajemy 
również korzyści- wynikające dla nas ze ści-slej 
Lą-czności z koahcyą i w  tym duchu pracujemy.

Wacław S z e 1 ą.ż ek : sKrajohrnz w poezji poi 
awrzec zavvie-! s-ki<?j«. Warszawa. Nakładem M. Arcta.

Dr Euitichy N o w i c k i? 5Wolni z wolnymi, ró- 
wiiii a, równymi*. W 350-Ietnią rocznicę linii lubel­
skiej. Warszawa. Wydawnictwo M, Arcta.

H o m e r :  >Ogy^33jtt*. Streścił A. Wrzesień V7j 
danie drugie. W arszawa. Wydawniefwo M. At eta.

St. R a c h w a ! :  >Kopie: Unia lubelskiej we Lwo­
wie*. (1869—1919) Lwów 1919. ‘ '

U m .

posiailali-y w Gdańska i nkolitfy prawo suwc 
rennośe-t. Gdańsk tworzyłby osobne państwo,. donosi, że Niemcy, pokonane na zachodzie, pod 
óo  którego należałby także Kwidzyn Związek no«zą głowę na wschodzie. Należy przeciw.sta,
narodów oddałby atoli mandat rządów Polsce ' wić Niemcom Francyę i Polskę.

i '

Poznań, 2.‘> „wiciu';-, 
wersyteta Ludowego w 
11 maja, \

PAT). Otwarcie Uni- 
(idaósku odbędzie «ię

i  k h h ®  esc Bies eniK ppikch 
Polsce.

Warszawa, 23 k.uoinia (PAT' Utworzona 
(przez bawiące w Warszawce nn-yc koalicyjne 
rada mifcdzysojaeznicza dla niesienia pomocy 
Polsce odbyła wczoraj posiedzenie, na którcm 
obecni byli z armii amerykańskiej jmłkownik 
Wiliam* Crowe, podpułkownik Laine z armii 
francuskiej i kapitan Urewdson z armii angiel­
skiej. Rozpatrywano ogólne (włożenie, wyma­
gające- a-kcyi pomocniczej a przed* wszy*!kietu 
stosunki: w obszarach na wschód od Bodego 
stoku i od rzek; Bugu.

Gest. Henrys w  Pc^nam u.
Poznań, 23 kwietnia (PAT). W czoraj rano 

przybył tu przedstawiciel m arszałka Foclia 
Bzel tHiSyi wojskowej ententy gen eu l Henry?. 
Na dworcu, na którym zebrała e'ę J iw na pu­
bliczność, pcw-itali gości przedstawiciele komi- 
eaTyatu pp. Poszwiński, poseł Korfanty i ks. 
Patron Adamski, szef wydziału politycznego p. 
Płutiński Ze strony wojskowości przybj ł gen. 
F>owbór-M'iśnicki z szefem sztabu Andersem i 
eze^eg oficerów. Na peronie ustawioną była 
ibompania honorowa z kapelą wojskową, batc- 
lya  artyle-ryi i szwadron nlanów. Przywitaw­
szy się z obecnymi, generał Henrys przeszedł 
przed kompanią honorową, poczem odbył się 
przemarsz żołnierzy wszystkich formaeyj. Ilen- 
rys wyraził generałowi życzenia v, powodu 
świetnego wyglądu wojak, poczem odjechał do

trzy dni. Ni<. przypuieł szczególnie uporczywie 
bronił przedmieścia Surpbziki i p m  >’'cia t»rae* 
Wilię. Dnia 2! ten. w południe, frd\ 
pod wodzą generała Kydza-Smiglego daJeze ea- 
taliony legionowe, udało się wy,przeć nicp.i j -  
jneiela z całego nna-sta tak, że obecnie Wilno 
z naioliższemi caolicair.i jest zupełnie w  naszeni 
jłosiadanm. IV Wilnie wzięto ogionnie zapasy 
materyalu wojennego, zdobyło nawet kasy, 
które z powodu rychłego napadu skle-rowanego 
pizedew-szysfk.iem »a <iw..uzec kok jow y, niw 
były ewakuowane. Dnia 21 kwietnia przybył 
tlo Wilna naczelny wódz Józef Piłsudski, powi 
tany z ogromnym zapałem i wzruszeniem przez 
mieszkańców miasta. Oddziały nasze zajęły 
dnia 21 kwietnia Lipniszki. Fozatęin na froncie 
spokój.

W zastępstwie szefa sztabu gencrafnrgo: 
H a l l e r ,  pułkownik.

W ycieczka p. P a d e w s k i c h .
Warszawa, 23 Kwietnia (FAT). Sekretaryat 

p. prezydenta ministrów Paderewskiego komu­
nikuje, że państwo Faderewsi y w towarzystwie 
pp. Balfoura, Pichona, pułkownika Flouse, oarz 
wszjstkich delegatów państw sjuŁymierzhnyci 
udadzą się 27 kwietnia na front bojow y fran­
cuski. Przy wyjeżdzie oraz powrocie ze Szwaj- 
caryi państwo Faderewsey ko-izy-stają z w ago­
nu prezydenta Poincaró, pi-zyczepionego do 
* E.n jrress-Sinuplon- M idi*.

Prasa m 0 sks a fohte I ftletnuFh
Warszawa, £3 kwietnia. (PAT). Pono; zą 

z P a r y ż a :  Zanotować należy szereg artyku­
łów, które ostatnio pojawiły się w  prasie an­
gielskiej. Do »Timeoa« korespondent z Hagi 
przysłał korespondencję o stanowisku współ

Wieaeń, 23 kwietnia (Telf. pryw.) Fząd 11- 
•braiński Ogłasza następujący komunikat:

Dnia 5 Kwietnia przybyła do Fhuiislawowa 
amery kańska m isja  wojskowa, składająca się 
z kilku wyższych oficerów. Na. bankiecie, u^.ą- 
ci-zonj m na cześć gości amerykańskich, przewo­
dniczący imsyi w prze mór k-niu swojem pod­
niósł z uznaniem dziarską postawę wojska u- 
kraińskiego, tudzież ład i porządek w pań­
stwie. Następnego dnia odbył, prezydent mini­
strów Iłolubow icz dłuższą konferencję z człon­
kami mrsyi amerykańskiej. Fo południu udała 
sic misya do głównej kwatery, gdzie odbyły się 
narady z ministrem w ojny pułkownikiem Kur- 
maimwicK-em. Nn-stępnie zwiedziła misya front 
pod-Lwowem i wyraziła uznanie dla wojskowej 
orgam. acy i na‘ tym odcinku frontu. ?*a&iępnie 
iudata się misya amerykańska do Równa, by 
odwiedzić głównodowodzącego Fetlurę i innjrh 
członków dyrektOTyatn.

"Wiefleń, 23 kwietnia (Teł. pry w.) Ukraińskie 
biuro prasowe donosi ze Stanisławowa:

Z u i-yą aiflecyKanską przy jechał do Stani- 
ć ;n 'c v ,„  Uunistci sjuaw wewnętr-znyi li Ukrainy 
wkćliodnicj Stru-ineirho, który7 brał udział w ro­
kowaniach ukraińskimi z komendą francuską. 
Strumenko oświadczy i członkom rządu I krai­
ny zachodniej, że kcahcya zajmowała począt­
kowo wobec Ukrainy stanowisko nieprzychyl­
ne z powodu wpływów polskic-h i rosyjski cli.

! w e e s is  zmieniła koalicya rnpelnief?) n^oie 
iżanowisuo dawne, a komenda francuska od­
nosi się do Ukrainy życzliwie, zaopatrując ai 
mię ukraińską bogato w ' śrouki techniczne, o- 
palrunkowe i inne. Rokowania, które toczyły
się dotąd w Ode=ic, (oczyć się beda nadał w Pa- # 5 * 1 k ‘ rysoi.

S K Ł A D K I ^
»łfi#yli w  Ańnurristrucyi „Nowej keronny” :

NA Of.KONCóW LWOWA: Janin* Kabancwa z Bir­
czy, zM-iarc w Kółku Wr-warzrskiem 1>A K 

NA INWALJDOW: Sairncl Sahcri »c .Sanoka 100 K 
NA ŚWIECONE OLA ZOt.MEI»ZY: l . K. 2 K 
NA OltRONĘ KRESÓW POLSUłCH: Józef Knap­

czyk •/. Mjpflwao, i#J‘i."ne fio jnuzki 11 K oraz oJ 
Felwla Wtu.rticLa £0 K.

Odpowiedzialny redaktor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca:
R B D O L F  O S M A N .

ES

P r e c z  t  p o d ra b s a c za m i!!
P,,iev.'3z ;v ostatnich czasach poiatcity się )  

w handlu przeróżne iiaśIr.aGWiiśetna znanych 
fU . -  z dcbfoci farb dc materyi

podaję eło łaskawej yi&uomośei Szanownej Pu­
bliczności, że jedyną prawdziwą, nieszkodliwą 
farbą do materyi i t. d. jest. hPAI.ATYN* wy­
robu L. lżoroszowa w Łotłzl, rejestrowany w mi­
nisterstwie handlu i przemjwlu pod liczbą 3-246.

W ytwórca >PaIatynu<: 
44S4 2 L. DOROSZOW, LODŹ, }

Geiieralna Reprenentacya ca Polskę:
d o m  Ha n d l o w y j . l f s e k k i e w i c z
W  KRAKOWIE, 3 'N E K ' GŁÓWNY I.. 11

DONOSIMY, ze biuro nas^e pod łirmą: INZV- 
NTEROWIF MEHL i oPOLKA, prztdsięnkor- 
stwo dla robót betonowych 1 żel.-betonowych, 
otworzyliśmy ł*pow rót i znajduie sie W POD­
GÓRZU, ULIC \ LW OW SKA L. 16, Teł. 187. H.

f i  a  s j  «B'»
fArtykuly w rym dziale nie pochodzą od redalcyi)

7 ‘ Si

m U l l f i

Bazaru, gdzie ziunimjz-kał. icwzorein odjeżdża tzes]!VCj1 Niemiec. Prawie cala korespondeneya
(a obraca się okoto s-uawy polskiej. Fo tryum­
fie —  pisze dziennik —  juki odnióH Ib zberger 
w Spau. w kwesty i lądowania armii polskiej w7 
Gdańsku, linia polityki niemieckiej bedzie dalej 
szła w kierunku u bez w ładnienia Polski. IV tym 
celu Ilindenburg dowodzi na w,-chodzie silną, 
doskonale wyćwiczoną armią. Dlatego w K o ­
wnie pracuje zgodnie komenda niemiecka z rzą­
dem litewskim, któremu robi się daleko idące 
obietnice, aby utrzymać antagonizm polsko-li­
tewski Dlatego kokietuje- się żydów w Polsce, 
włącza.jac do delgacyi niemieckiej na konferen­
c ję  niejakiego llermana St-rucka, syonistę, któ­
ry ma popierać żądania żydowskie na konferen- 
cyi. Dlatego również delegacja niemiecka mu 
popizrać neutralizację Cieszyńskiego pod pre 
tekstem, że jest tam l id  tysięcy Niemców, któ­
rych interes* w ten tylko sposób mogą być za­
bezpieczone W  tym też celu budżet niemiecki 
przewiduje utworzenie już rv tym roku dyploma­
tycznych agentów w* Kijowie, Moskwie i TyfU 
sie i konsulaty w Odesie, Charków ie, Rostowie 
i Saratowie, jedynym  jasnym punktem na tein 
pouinem dla aliantów7 tle jest wytrwałość i eiina 
wiara, z jaką się Polsua zorganizuje i broni 
przed bolszewizmem. To zresztą sami Niemcy 
przvznaią. Do tej korespondencyi redakeya do­
daje artykuł naczelny, w którym podkreśla 
wspólną robotę władz wciskowych na wscho­
dzie i dyplomacyi weimarskiej w celu ubezwła- 
dnienia Polski ) podania sobie rąk z Itosyą.

Paryż, 23 kwietnia. (FAT). Agencya. Havasa 
donosi jiod ‘dat;] 20 kwietnia: . Daily Maik do­
nosi, żc traktat pokojowy7 zawiera też postano­
wienia. odnoszące się do wznowienia stosunków 
pomiędzy krajami enteuty a Niemcami. Posta­
nowienia te upoważniają rządy entenly do 
utrzymania wojennego ustawodawstwa o prze­
bywaniu i niebu obywmteli Niemiec w krajach 
ententy. Stosunki dyplomatyczne z Niemcami 
będą uaturalnie wznów :one. >New Jork llerald« 
podaje, że wedle jednego artykułu konwencyi 
o rozbrojeniu Niemiec, na przyszłość Niemcom 
nie będzie w olno wysyłać do _obcych krajów ani 
instruktorów w7ojskow7ych, ani też jakichkolwiek 
misyj wojskowych,

Paryż, 23 kwietnia. (FAT). Agencya' FIavasa 
donosi pod datą 20 kwietnia: Warunki pokojo­
we będą udzielone mocarstwom ententy, które 
nie mają przedstawicieli w komitecie czierecli. 
Kilka godzin przed ich udzieleniem delegatom 
niemieckim, prasa otrzyma tekst warunków 26 
kwietnia o godzinie 6 wieczorem.

U k r a ifk y  o stanow isku koalicyi.
Wiedeń, 23 kwietnia (Telef. pryw7.) Ukraiń­

skie biuro prasowTe donosi ze Stanisławowa:
Na ostatuiem posiedzeniu zgromadzenia na­

rodowego wygłosił zastępca *ekretarz'a stanu 
dla spraw zagranicznych dr Łoziński dłuższe 
expos« polityczne, w któ-rem między innemi o- 
świadezyi, żc koalicya zmienia coraz bardziej

geiKsal Henrys z Poznania. Pobyt, jego tutaj 
służyć ma celom informacyjnym zarówno woj 
skow ym jak i politycznym.

Watka o W ielkopolską
Poznań, 23 kwietnia (FAT). Komunikat głó­

wnego dowództwa % dnia 22 bm.:
Front pń  ł n o c m .  Ogień art} :orvi niemiec­

kiej na Bombolin i Troszezjiznę. U ..zoraj po 
południu niemiecki pociąg paue-erny ostrzeliwał 
artyieryą Wielowieś, ule cofnął się odpędzony 
ogniem naszych bateryj, Na innych odcinkach 
irontu spokój.

Front z a c h o d n i .  Na prawem skiv;>Jle u- 
larczki patroli i strzelanina z kulomiotów i ka­
rabinów. Na reszcie hut mi spokój.

Front p o ł u d n i o w y. Na odcinku Rawi • 
ckim ożywiona, działalność patroli niemiec­
kich Pozatem spokój na całym froncie.

Naczelnik państw a w  Wi nie.
WarszŁwa, 23 kwieijua (FArl'). Dowiadujemy 

się, że wszystkiemi « «  -acyami na froncie v;i 
lenfli^n kieruje bezpośrednio wódz naczelny, o- 
beciiie przebywający rv Wihiie. Sarno "Wilno 
jest jtiż całkowicie w rękach liaszyeh. Sytua- 
cya jest zupełnie pewna. Wojska są w7 doskonn ■ 
łym nastroju.

Eśj o Filie  i lejo zdobycie.
Warszawo, 23 kwietnia (F\T). Komunikat 

sztabu generalnego.
Front w o 1 y u s k i. Spokój.
Front l i  t e w s k o-b i a ł o r u s k i. Wilno 

zostało zajęte cnie 19 kwietnia przez śmiały 
najazd kawaleryi pod wodzą podpułkownika 
Beliny Prażirowskiego, przeprowadzony od 
północnego ww hodr. Dworzec konjuwy wraz 
z ogromnym materyalem kolejowym został za 
jęty bez wystrzału o godz. 5 rano. Napad byl 
urk niespodziewany, że 400 żołnierzy, którzy 
mieli być właśnie wyprawieni w7 stronę Lidy, 
dało się wziąć w wagonach bez oporu. Wysła 
no natychmiast pociąg na spotkanie naszej pie­
choty tak, że tegoż dnia w południc batalion 
piechoty legionowej pociągiem bolszewickim 
flwtyjedhał do Wilna. Kawalerya ogółem wzięła 
13 lokomotyw7 i kilkaset wagonów7, mnóstwo 
karabinów7 i amitnieyi, 14 karabinów7 maszyno 
wych i przeszło tysiąc jeńców7. W  środku mia­
sta zdołano jeszcze wyciągnąć z koszar oddział 
śpiącej bolszewickiej piechoty i zdołano opano 
wać jeoen z dwóch mosrow puez Wilię. Dopie­
ro w kilka godzin później miejscowi bolszewi­
cy  stawili jak taki opór w7 zachodniej części 
pnasta. Na linii kolejowej Lida— Wilno pu- 
iszuzono już w ruch pociągi z taboru zabranego 
nieprzyjacielowi. Szwadron strzelców dnia 19 
kwietnia rano wykoleił pociąg, wiozący oddział 
bolszewików z Mińska do Wilna i zabrai wszyst­
kich do nie u oli. Walki w Wilnie trwały przez

W ęgrzy StaiisławBwie.

ostatni żuaw Pi«sa IX., b. obywatel 
ziemski

przeżywszy lat 72, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za­
snął w F.mu dnia 22 kwietnia 1819 roku. 
Wyprowadzanie zwłok z kaplicy- na cmen jg 
tarzu na miejsce wiecznego spoczynku do 
grobu rodzinnego nastąpi jyc ezvrartelc, 
dnia 24 b. m. o godzinie 4'bfc po jmludniu. 
Na ten smutny obrzęd stroskana żona 
z córką i syn zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół, Znajomych i pobożną Publiczność,

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odpraw ionem zostanie av piątek, dnia 25 
b. m., o godzinie 8 rano w kościele para­

fialnym św. Szczepana.
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

P r  I 4e © s 8m *  C y l  i i
specyansta chorób dzieci, ordynuje, jak pnred 
wojnę: KRAKÓW , ULICA BASZTOWA L. 1. 
Od maja W  RABCE WILLA ■ * SOBIESKI,.

Regina Srsmoergerfcwna 
Uewyk B a litzs r

zaręczeni w kwietnia 1919 r.
MSZANA DOLŃA. CZARNY DUNAJEC.

Zakład nogrtebowy iCencordia* Jana lYołnego.

Wiedeń. 23 kwietnia. (Tel. pryw.) Ukrainskie 
■kuro proeowb donoe-i ze Stanisławowa; Duia 12 
kwietnia przyjechała do  St.mskrwowa misya 
rządu węgierskiego.

Uks arnsKie p rze c h w a łk i.
Wiedeń, 23 kwtetn :t. (Teł. jn-yw.) VI-:ra!‘ńa.’ -'fe 

biuro pra.sdivt donosi ze Stanisławowa: Dwu- 
dziestotysięczna annio, rosyjska bolszewicka-, 
która z 35 działami i 200 karabinami maszy- 
nowymi przeszła na stronę Fethiry, w alizy już 
na fioncie ukntiwsk m.

y » z s s l t *  itKfititiSctł cbta u fat-y  
z

Wiedeń, 23 kwietnia (Tel. pry w.) Z Budape­
sztu donoszą: (Telegr. js-k-row-y węg. biu-ra ko- 
resęo ndćn c-y jnego). -

Sekretarz stanu dla spiaw zagraniczny eh u- 
kraińskiij republiki so. letów, liskowski, wy­
słał do rosyjskiej republiki sowietów notę, w 
której donosi, że bolszewickie wciska ukraiń­
skie, maszerujące ku G-alicyi -wschodniej, ze­
tkną się w  najbliższym czasie w Galieyi z w oj­
skiem polskietn. Ukraiński rzą l owielów nie 
dąży do wojny z Polską i zwraca się tedy do 
pokrewnej republiki rosyjskiej o pośiednictwo 
między- ukraińską reptsblntą sowietów 2 rządem 
polskim. Rząd -rosyjski uczynić to może tem la-/ 
twiej, n  w Moskwie (przebywa pełnomocnik 
rzązd-u -polskiego Więckowski. Ukraiński rząd 
sowictow gotów jest zalaiwić ugodowo z P ol­
ską sprawę kwestyi granicy- ukrainsko-pdlskiej, 
jednakże tylko pod jednym warunkiem, iż wola 
ludność robotniczej -na -pponiem* teryf.o-ry um 
nunsi być w- kwestyi granic decydującą. Rząd 
rosyjski wręczy! no ę tę bezzwłocznie * stęp- 
cy  rządu polskiego w- Moskwie Więckowskie­
mu.

U k ła d y  z Rumjunią.
Lyon, 23 kwietrun. (FAT). Iskrówka war-' 

szaiYskn. Między Rumunią a republiką czesko- 
slowacką dcszeiił do skutku ukiart gospodar 
czy, według którego Knmuinia zobowiązała s‘ę 
dostarczyć Czechom ra f ty i niektórych innych 
plodow krajowych, wzamiati za maszyny- rolni­
cze i za znaczne zamówienie lokomotyw i wa­
gonów kolejowych z fabryk czeskich. Ozobna- 
misya rumuńska jest w drodze do Pragi celem 
ustalenia szczegółów układu Rząd ukrat'c 
stara się również wejść w stosunki gospcd^.i e 
z Czechami. 1 Ddegaeya ukraińska z Galieyi 
przybyła do Pragi i oferuje tam ropę, benzymę 
i naftę wzamian za wyroby ezklanne i materya- 
ły budów lane. Delegaci ci twierdzą-, że przemysł 
naftowy vr Gałicyi jest czynny. Robotnicy zror 
zumiawszy', że dezorganizaeya powoduje niepe­
wność położenia, wracają dc pracy.

T

Horya Sleposron SssssasKa
urodzona w- Krakowie, przeżywszy lat 49, 
po długiej a ciężkiej cłtorobie, opatrzona 

M -św7. Fakramontżnii..zasnęła. v>: ]7tfini dnia 22 
kwietnia 1919 roku. 

AYyprowadzenie zwłok 7 kap!ic,y na cmen­
tarzu na miejsce wiecznego spoczynku na­
stąpi we czwartek, dnia 24 b. m., o godzinie 

3 po południu.
Na ten smutny obrzęd stroskani rodzice 
i rodzeństwo zapraszają Krewnych, iTzy- 

' jgejóL Znajomych i pobożną Publiczność.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

cdiirawioncin zostanie w- piątek, dnia 25 
b. nt., o godzioio 8 rano w kościele juira- 

fialnym Rc-żego Ciała.
Osobnych zawiadom iu; rozsyłać sięgnie będzie.

DO SPRZEDANIA używane kufry podróżne, 
pani, skrzj nie, tłóniOK. szafarnia, ioż.Ko 1 wkła­
dem i materacami, flaszki, flaszeczki apieczne, 
słoiki, lampy, kizeseika i t d. ULICA ŚW. GER­
TRUDY L. 7, H. H Ę T E C , «a  k „ o .  4459

ipSlifty i
P o l i K i t i  L O te ry i i a s o i i S  .
NA INWALIDÓW WOJENNYCH.

Vt piątej klasie przypada > ,,

: S  f l i i i i i o s ó w  d
wygranych. t  ’  r‘

. , CO DRUGI LOS W YG R Y W A . „
Ciągnie;!U u Warszawie DO 15 MAJa  1919 RU 

BUZ PR ZE R W Y .
Cena łoaów: ósemka 35 K, ćwiartka 70 K, po­

łówka 140 K, ca!y los 2S0 K.
Pieniądze najwygodniej przesiać przekazem 
GENERALNA R Fd RE7E N TaC YA  POLSKIEJ 
LOTERYI KLASOWEJ* KRAKÓW , ULICA 

KARMLLICKA L . 10

. i

+

J A M  P £ T l i
nauczyciel wydziałowy, kierownik szkoły 

handlowej, ran cc miejski
po długich cierpieniach, opatrzony św. Sa­
kramentami, zasnął w  Panu dnia 21 kwie­

tnia 1919 roku. 1 
W  nieutulonym żalu pozostała żona. córki 
i synowie zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
1 pobożną Publiczność na obrzęd pogrzebo­
wy-, który odbędzie się we środę, dnia 23 
b. m., o godzinie 4 po południu z domu ża­
łoby przy ulicy- Paikow-ej L. 8 w Podgórzu 
wprost na miejsce wiecznego spoczynku.

NABOŻEŃSTW O ŹAI CBNE
odbędzie się. w e czw artek, dnia 24 b. m., 
o godzinie 8 ranę w- kościele paraf:alnytó 

w- Podgórzu.

:$ m  „ i f e i c r  M f G A "
Kraków, Rynek 44

s p r z e i l a i ®  p a r c e l e
Specyalista chcrćb skórnych i wererycznycl;

m  B E R G E R
'Ąym & b  ZE LITOWA 'X 

Oid. obecnie w Krskowie, ulica NIECAŁA L. 5.

l i i i  i i i S i i -
LUDWIKA ANGELUSA 

W  KRAKOW IE, ULFCA KARMELICKA L. U .

Sprawy, wymagające interwencji 11 władz sądo* 
wych, administracyjnych i poiiiycznych, jako1 
teź wszelkie inkassa wierzytelności u włada 

i osób prywatnych 
W  PAŃSTWIE CZESKO-SLOWACKIEM 

1 załatwia 
DR. LEON MANHEIMER U* ‘ 

Ad wokat w  Bogiiminie (Odernerg). ^7’N?

Lekarz-Dentysta

0 r  S .  F r l e i l e k e r
por.rocif i o cy n u je  przy ULICY SENACKIEJ 
L. 6, II. PIĘTRO, od gedz. 9 do 12 i od 3 do 6.

ŚWIEŻY TRANSPORT KAPELUSZY SŁOM­
KOWYCH W WIELKIM WYEORZE POI ECA

2 n & £ 3y  S a l e m ,  j a j ć
HANKI KOBER i RÓŻY REICHLR 

w Krakowie, STRADOM L. 11, w Krakowie.

M b t i  A t  W i t  I WbJiIBC
„POKAUNIKA JEŻYKÓW HGO“ Nr 4 (kwietniowy; 

zawiera prócz interesującego artykułu o „Giętkości 
język: polskiego1- bardzo aktoniny arlykul ' prof.
Cz ubka:  „Co znaczy nazwa <(dańsk‘;, w ktufym 
kł; -izio kres wszystkim dcmysiom płynącym „ku L)a. 
niD i wyjaśnia historycznie i językowo po.YStanie 
Gdrńrka- L obfitych „rozstrząsań'1 podnosimy, źo 
pciet kobieta powinna się nazywać p oś l i  ca, okręg 
< 7aey razy w* się c z a c l d k i  i.nie czaczański!).
Oprócz tego- inż. oiaotmacller zabiera gło; w sprawie 
i lewa ctwa technicznego óeszyt bardzo ciekawy. —
Przedpłatę roczną 12 K. przyjmują wszystkie księgar­nie.

—  NOWE KSIĄŻKI:
Piiitr Ch o y n o w s k i :  »Kuźnia<. Powieść histo­

ryczna z lat 1361—1863.
Bronisława W l o d k ó w n a :  *W obłokach* Po-! ELW1ĘA RESETTI

wieść nagrodzona na konkursie >Gazety Narodo- ‘ CHlROMANTKA, PSY CHOFRENOLOG
w.j* w Poznardu. ’ irzyjmuje codziennie od godziny 11 do 1 t od

Maciej IV i e r z b i ó  > k i: »1 osna ltidi ,r«. Po- 3  do 6. W  niedziele i święta tylko przed połu- 
w ieść- ' | dniem, ulica Studencka L. 5 , oficyny, na prawo,

Jan Ge J j e t h n e r :  >Poprzeduiczka romanty-j II. piętro na lewe."

P od ziękow an ie.
Przewielebnemu Ducłiow leństwu, YYielmo- 

żnym 1'anstwu P3!e:-*eimom, jako też Szano- 
Y,:iej Dyrrkcyi fabryki .-Odlewe, Krewnym, 
Kolegom, Przyjaciołom i Znajomym i .  p. AN­
DRZEJA SPYTKCWSKIEGC, naszego ukocha 
nego nieodżałowanego Ojca i Dziadka, za od 
danie Mu ostatniej posługi składamy serdeczne 
1 Róg zapłać!* Dzieci i wnuki.

Do p o lityc zn e g o
egzaminu i rygerozum rozpoczyna się dnia 23 

kwietnia b. r,
N O W  Y  K U R S iP

w P ryw a tn e j S łko fe  P ^ w a  
Dra Z .  Abdermana 

i Dra H. Ostrowskiego
W ypożycza się wykreślone podręczniki, 

skrypta i skróty.
KRAKÓW, ULICA ST R \SZFVVSKILGO L 26, 
II. PIĘTRO (naprzeciw uniwersytetu) od 3 do 4.

KURSA MATURYC7NE i UZUPEŁNIAJĄCE

„ N A U K A "
KRAKÓW, ULICA BGNEROWSKA 10. v  

PrzygotosYują do matury gimnazyalnej, realnej, 
seminarj jnej, tło egzaminów- z poszczególnych 

kbis i przedmiotów.
Nauka zlicrow-a, iodywkiuaina i SYSTEMEM 

KOKI SPONDENCYJNYM.
Proapekty na żądacie, —  Godziny urzędowe 
od 11 do 12 w południe i od 4 dc 6 wieczorem.

Zisticb płyiŁi l i  Kfif.
DLA PP. DENTYSTÓW 

dostarcza S. YOGLER W KRAKOW IE, ulica 
G r o d z k a  L 3 9 , II p. 4293 5

■§> f  l i a z ł K Ł i e r a  M o t l a r j
b. lekarz idinik wiedeńskich 

specyaHsta chorób skórnj ch i wenerycznych 
ordyąuje od godziny 2 do 4 po południu ULICA

ŁOBZOWSKA L. 12.

K C t r i c i  a  ,1
.4 JIJMI - ^ '< 4  KRAKÓW p  ffr ę » Y

w  J  R y B t k  j j ł A w m y  L .  t ? .  h H O
| S*ybJŁ»« ntzjftAw wfcftje )»r*e« IwoK-sw* kiły «J Uu eytwnatww I 
j  ‘ F y j o r o K O w  U t u w « r » y t c l u  K i ł - o u - n k a e f A  i  i w o w ^ k a c ^ *  j
; V •dwek*ęti«kł'1 *̂ *Ł©W*lw>k-

r —.f  ikoaal nrKYwożawa&I* &U tXitrxebv

iyc*«nlo fik _.
, ^ T «>forn»*c/o i prMfekta na *ą<iaDU.
I Prryjctowłnl* otipow}c*iu>o do joiaiau poUtyMł ^



Nr 1 7 6 N O W A  R f c F O R M A środ a  23  Kwietnia 19 l £

ANK HAN
I & 3 S ? ¥ ¥  U C ^ J l  C E N T R A L  N A  W  W A R S Z A W I E .

W O A Ł T  W  M L S C S : B iid iin , C zo sfe irta w a , l a l L i ,  ritieks, li-iis s , Ls & rm , Ł 6 d &  SsSfaołJec, R&tisSia, a a d m  Ztadsiusk,
Somirowtce. Włocławek, zmtefiis. iid fliU iT  ZAGUAHICA: Kijów, PiotrearftL

Podwyższenie Kapitału akcyfneso & ifc. 5,0Qfl.08@'-- drodze emisyi 2S.GSS
m w M im  akcyj vui emisyi m> M t, lS i'» Menisl warto&L

Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Ogólnego Zebrania Akcyonaryuszów z dnia 18 marca 1919 r„ Bank Handlowy w War­
szawie przystępuje do emisyi 20.000 sztuk nowych akcyj VIII emisyi na następujących warunkach:

1) Każde 4 akcye jakichkolwiek poprzednich emisyj dają prawo do nabyca 
jednej nowej akcyi VIII emisyi.

2) Cena emisyjna akcyi nowo; (VIU emi3yi) oznacza się na Rb. 400’— za sztukę 
z których Rb. 250— zaliczone będą do kapitału zakładowego, Rb. 123’95 do

' funduszu rezerwowego, reszię zaś, t. j Rb. 2605, po potrąceniu kosztów z cmisyą 
związanych, przeznacza się na specyalną lezerwę.

3) Nowo akoye (VIII emisyi) będą miały udział w zyskach Banku począwszy 
od dnia 1-go listopada 1919 r., z dmem zaś 1-go stycznia 1920 r. zrównane 
zostaną z akcyamf poprzednich emisyj

4) C39« eaugyjaa (Ha. 409*— za ezinhą) taoia być ztotusad tyli o w 5%  raMa- 
«ycn asygnaiacn Sharon Polskiego, ^laisych lisia 1-gc listopada1M9 Jriwra 
badą przyjęte .1 parl.

5) Akcyonaryusze. pragnący korzystać z prawa nabycia nowych akcyj (VIII 
emisyi), powinn w miejscach wymienionych poniżej, przedstawić swoje akcye 
poprzednich emisyj do Ostemplowania i jednocześnie złożyć 5%  rublowe asygnaty 
Skarbu Polskiego na Rb. 400’— za każdą akcyę .nowej (VIII) emisyi, a to 
najpóźniej du dala 20 kwle&la 1914 r. Po upływie tego terminu tracą 
akcyonaryusze prawo do nabycia nowych akcyj po cenie emisyjnej.

*346 i  a

6) O ileby subskrypcya nie została pokrytą w całości przez dotychczasowych 
akcyonaryuszów, mogą wziąć udział w subskrypcyi VIII emi3yi również osoby, 
nie będące wcale akeyonaryuszami. W* tym celu przyjmować się będzie i od 
takich osób ftc dnia 10 m&jn 1919 r. subskrypcye za złożeniom 5% rublowycłn 
asygnat Skarbu Polskiego na Rb. 4u0’— za każdą akcyę.

7) Po dokonaniu przydziału akcyj VIII emisyi wydane będą imienne świa- 
dectwa tymczasowe. W  razie nicprzydzielenia akcyi otrzyma subskrybent 
z powrotom złożone asygnaty Skarbu Polskiego.

8) Do niniejszej emisyi stosują się §§ 7 —l l  ustawy Banku.
9) Zapisy na nowe akcye i wpłaty przyjmują:

Bank El.isidhmy Warszawie i jego Oddziały: Będzin, Częstochowa, Kalisz 
Kielce, Kutno, Lublin, Łódź, Ostrowiec, Piotrków, Radom, Ra­
domsk, Sosnowice, Włocławek i Zawiercie, 

rr Erahowła: Bank Krajowy Królestwa GaLcyi i Lodomerii z W. Ka.
Krakowskiem; Banie Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z W. Ks. Krakowskiem;

9  PjiUSuUi Bank Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu, Bank Han­
dlowa w Poznam u.

B m U  H J I i i © L @ W ¥  W  W A R S Z A W I E .

. . . i 17.. Y J - -  Y .

Ukończony prawnik
postukuje pomady w biurze w 
jakiejkolw iek JM tytnoji w Krako­
wie luj) na prowincji, «w jn i. w 
Królestwie Ino w Poznanitiem , u  
lob  m wynagrodzeniem. Włada ją- 
c jk io c i polskim, niemieckim i w - 
•jlłktm  Praztykę biurową posiada 
• Koeyi, gdzia w niewoli jako le­
gionista był zajęty w kantorze ko­
palni węgla; mora takie udzielać 
lek c ji t u iis tjch  klas gimn. oraz 
języku; polak., Biomieck., roayjsfc., 
francusk. i muzyki ua fortfep. Zgłe 
ssaniu pad „Prawnik Nr 205* przyj- 
mnie A dainistracra „N Reformy*.

4884

Dom towarów jedwabnych

b .  k x j x  i  m
^ A r ie d e ^ ,  1C, 3

poleca swoje obfite zapasy różnych jedwabi oraz chait jedwabnych w największym wy­
borze, e n  ST68, po cenach nader korzystnych. —  Najrzetelu.ejisa obsługa! 4353 1 13

P o t r z e b n a
uzdatniona fciet w iczLa i kra*.czy­
ni do siw aini. Ul. ITanciszkauska 
!. 4 (11-gie podw<>rz*)i 3193 1 3

K u p ię
m a s zy n y  do p : sania
Przyjadę te i  obejrzsć na prowin­
c jo . O i»n y  proszę do Biura J. Hop- 
easi i Salomonowej, Kraków, pod 
„Tppła'y___________ 4i54 i :t

P o s z u k u ję
pośrednika malżeiistw. Zgłoszenia 
li»:„w ne ,*oj „ P o ś r e d n ik 11 przyj­
muje Adm inistracja „N Ketonu y“ . 

4356 1 2

im \ Kostyam
granatowy, na azciaprą osobę i ka- 
pelne. paryski, zupein e l o k i , z 
powoda iatwO" do od sprzedania. 
Ul. Crsbowskieg* 13, II p drzwi 
■a prawo, m, godz 10— 13 i hi—4. 
_______________  4373________________

Energiczny « n t a ii(
i  itko ą fachowy i dloższą prak- 
tyk-i, obeznany z iiajnowozem irz i- 
daeuisH (atitomaty, suszarnio pa­
rowe), poszuzuje zaraz posady dy 
rektora Inb kierownika większej 
cegielni. — Zgłoszeni » pud 1 5 2 8 1  
przyjaia.e Admin. „N . Keformy1*.

4360 1 3_____________

mm
20o0 K za wskazanie lokalu do 
wynajęcia na glt’*p, »  JCOO K z 
mieszkaniem. Zj,0<'zze;,ia; (iaraż.
Grobie 5. n portyera. * ;i« i

D w a  w o z y
platonowe, dwakunne, aży wane (sta­
re 1 nawet znis-czone. na resorach, 
poszukiwane di knpua. Zgłoszenia 
pad .W ozy 2J0" przyjmuje 1 i- 
ministr „N. Reformy*. 4:'.6J 1 3

2 sfsncgiafisfKi
poszukają odpowiedniego aajęoa 
popołudniowego na 1—3 uodzin 
diie in Ogłoszenia pod , ,t t e a 9- 
< [ra. list tl przyjmują Administr. 
.N . Reformy* 4364

son H
i więcej dam za wyizonanie 1 mb 
3 pokoi z kuchnią c  ile moim isf 
frontowrcn i w śródm ielcio. W.a- 
demoSć Iow arnicki, ul. Uiuga 13, 
I p-, oficyny. 4365 1 3

M a g a z y n
g a la jie r y jn o -m o ta ia r s b i ,  bez­
konkurencyjny, w więsszem mieście 
na prowincji, z powodu wyjazdu, 
z wolnej ręki do sprzedania, /g ło ­
szenia pad 4371  triy jm uje Admi­
nistracja „N. Reformy* 4371 1 3

R o d z e ń s t w o
i z r a e l i c k i e

lekarz i młoda o edyezka, przystoj­
na szatyhka, pragnio poznać od­
powiednio rodaoństwo w oelu ma 
trymonialnym. — Zgłoszenia Drzyj- 
muje Adm inistracja „X . Reformy* 
pod „J a n e t ir a " . 4305 3

Panienka Niemka
potrzebna da dziesięoio- i sześcio­
letniego dziecka. Ul. Dietlowaku 91, 
ui-jrw:Ła piętro, na lewo. 4325

Dam
50 kg biatcj mąki pszennej i 10 kg 
cukru białego, za wynajęcie mie­
szkaniu z 2 lub 3 pokoi z kuchnią, 
umeblowanych lun bez mebli, z 
nowoctesaemi wygodami, nia wy- 
i t j  2-go piętn Uziolmca obojętr.a.
Zgłoszenia pod ,,D ob re  w yn a ­
grodzenie1 przyjmuje Aaministr. 

twej Reformr*. 13!4 1 3

gwaranłowunej trwałości

o ^ y
msskie, damskie i dzicciece 

najnowszych lasenow
poleca

po cenach przystępnych 
Fabryczny sktad obuwia

„ Ł  U
Warszawa, Marszałkowska 123 
róg Siennej, Teleion 239— 7? 
Buzy wybór pantofli pruns- 
lowycb, płóciennych i aandał- 

'kuw (bosaków) dra Kneippa. 
Hurtownikom ra b a t! 1

Księgarnia W n js m  Sztabu Genorainegs
I w warszawie, ul. Nawy-Swlat Nr 69 (naprzeciw Kopernika)
posiada w wielk-m rrrborze I S l a t U i r w e s i  WirtSlkOWOAcl 

oraz inne wydawnietwa w języka polskim i obcych 
Tomr.e przyjm uj) zię prenumerato na miesięcznik wojskowy;

„ B E L L O M  A “
Kwartalnie 8 mk., rocznie 30 mk. Cena pojedynczego zeszytu 3 mk.

tygodnik \ J t f g  a  T f i t t  Uiesięcznie
dla Żołnierzy: w w  1-50

kwa.talnie 4 m i, ronznie 15 ro .. Cena pojedynczego z»szyiu 
40 fen., oraz wszystkie pisma krajowe i zagraniczne, 4029 2 2

Jedua z więKszych fabryk na Śląska poszukuje

u r z ę d n i k a  b i u r o w e g o
posiadającego praktyk') biurową i będącego w stanie pro­
wadzić korespondencja polską i niemiecką. Znajomość ste­
nografii i pisania na maszynie pożądane. Zgłoszenia przyj­
muje Administracya „N Reformy11 pod „S o l i . 8 " .  4350 1 3

Polskie Glówuo Biuro1 kupna i sptzedaZy realności, v/iU 
folwarków lasów

J a m  w s j p s k i
y j  S i f r a k o w i e  u l. S z e w s k a  1.

Kupale t sprzedaje realności, wille, dobra, lasy t? t, d 
^dres dla telegramów'’ : Ropski Kraków. Telefon Nr 2948 
Biuro otwarte całv dzień oa 8-*nej rano ao 8 niej wieczór

2817 14 u

CafttarlKi w a r s z a w s k ie .
Z dniem l i i  b. m. otwarty został skład fabryczny yyyrobów 
cukrowych naszej fabryki, przy ut. Siennej 1. 19 w Krakowie.
Polecając łaskawym względom P T  Publiczności nasze 
w yroby piet wszorząanej jakości, kreślim y sie, z poważaniem

U r a c ia  C z e k a y  i N a s i ło w s k i
dawniej

Aiarein  rtos^k  i S k a
4249 3 3 W Wa3*SZi4\VSe.

SM O CZKI DO ZA B A W Y

C E R A T K I  D Z I E C I N N E
POl.KCA 3504 5 5

— K R A R O W .

izpn rap ii m
w  c .

Ozlał ubezpieczeń nu !ycie (Ul. Basztowa 9)
przyjmie akwizytorów dla pozyskiwania ubezpieczeń ludo­
w y c h  bez badania lekarskiego na b arń z  j  k o r z y s tn y c h  
waiunkach, tak pracujących zawodowo, jak i pizygocnie, 
oóok głównego zajęcia. Działalność ta nadaje si^ i dla inwa­
lidów. Oferenci winn podać przebieg życia, oraz czy pragną 
akwirować zawodowo, c z y  też  przygodnie. 4375 i  3

zaraz
na 1-szą hipotekę dobrze rentującej' się fa­
bryki, pożyczki 120 — 150 tysięcy koron 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya pod 
„ P o i y c z k a a . 4349 1 2

4ur-8 1  a

w zach. Galicyi, blisko stacyi koi, z roczną 
produkoyą ołcolo dwu milionów szt. cegieł, 
jest zaraz z wolnej ręki, za gotówkę do sprze­
dania. Obecnie cegielnia jest w ruchu. Sprze­
dam tylko Polaków-. Zgłoszenia przyjmuje 
Adni. »N. Reformy« pod „C&glelals” . 4348 l 9

L: 1343 919. 4 _ ia  3 3
akc.

O g ł o s z e n i e  l i c y l a c y i .

Administracya akcyzy imieniem gminy miasta Krakowa 
rozpisuje niniejszera łioytacyę na budowę siedmiu liniowych 
u rz ę d ó w  akcyzowych w dzielnicach po prawej stronie Wisły 
położonych, a mianowicie na budowę
1) Urzędu Nr 13 w dzielnicy Płaszów,
2) Urzędu Nr 14 w dzielnicy Podgórze (przy drodze do

W ieliczki);
3) Urzęua Nr 15 -w d/.ielnDy Podgórze (przy drodze do

W oli Ducłiackiej),
4) Urzędu ,r 16 w dzielnicy Podgórze (w pobliżu stacyi

Bonarkaj;
5 )  Urzedn Nr 1 7  w dzieluicy Podgórze (przy drodze do

Raiwaryi);
6) Urzędu Nr 1 3  w dzielnicy Zakrzówek (na Kapeiance),

wreszcie
7 ) Urzędu Nr 19 w dzielnicy Dębniki (przy drouze do

Dychowie).
Plauy 1 warunki Dudowy pizeglądać, oraz formularze 

ofertowe i wyjaśnienia otrzymywać można począwszy od 
dnia 93 kwietnia b. r. w biurze techDicznera przy admini 
stracyi akcyzy (ul. Kopernika 1. 1, I p. drzwi Nr 13) 
w godzinach urzędowych między 10l/i przed połuduiem 
a l-*zą w południe.

Ostatn. termin do składania ofert npływa dnm 7 maja 
b. r o godz. 12-tej w południe, poczem odbęuzie się publi­
cznie otwarcie ofert w biurze naczelnika admmistTucyi 
akcyzy (parter, drzwi Nr 2).

Administracya akcyzy.
Kraków, auia 14 kwietnia HH9.

M pi
mają kię zgta»ł;a6 pfcy po-aauia 
bliższych dat natnia Inb pisemnie 
w oola statystyki bezrobotnych dc 
Stowarzyszania knneów i młodzieży 
handl. w Krakowi i. nl. Smoleńsk 
t. 19, a to wyjedna od ;*ąda dla 
nich zapomogi 4385 1 3

Donsoszo

P.  jY iS l G «52
i i  prośb:o lej nie mogłen zadość 
n « '.yn L a lbow iem  oba jej listy do 
sziy mię za późno, a nio znając j» j 
obecnego adres* nie mogłem oię 
aspiawiedllwić. Z końcem lutego 
wyjechałem s Krakow a Troszą •&- 
tern o adres. Dr L. Sk. 4S36 l  3

' H i r f l . l L S Ł
j  ogrclem  owocowym, do wydzier­
żawienia za 3400 k, pólrocz.iie za- 
iaz. W iadomość; Kraków-Zwierzy- 
nies, ul. Królowej Jadwigi 1. 118, 
między godz. 3 - 6 .  4386

ciosane, łodne, od 3 do 12 m dl., 
Ip. w. 115 in ł, po cenio ‘J00 K  za 
J m*. loc > wagon stacja  załadowa­
nia (okolica Nowego Sącza) zaraz 
uo sprzeuauia. Desek (świerk, jo ­
dła i 5 do 6 m dl., uienbrzynanycb 
kftka wagonów, ..ena za 1 m 1 po 
■215 R jak wyżej. Zgłoszenia w 
zakładzie ciesielskim, przy al. T o ­
polowej w KiaŁ iwie '4395 1  3

i t r  p r a w
z oubytą praktyltą sądową, 
poszukują posady k c n c y -  
p i@ ata  w Krakowie lub ua 
prowmcyi —  Zgłoszenia pod 
Dr Felberbaum u p. Furmau- 
kiewicza, Jasto, ul. W łady­
sława Jag.ałly 1. 578.

4 1 1 4  i  6

Szofor-monter
lat 94, z d/ugu prAktjką, 
mieć jak najlepsee rikomeuiiacye, 
<staka poaadj do wota osobowo^-), 
najchętaiej aa prowincji. Zgłoszenia 
listowne pod „M onter" przyjmuj# 
Admin. „N. H oform j". 4403 1 ;J

Maszyny do pisarna
„fiammond* i .O liycrS *  d o 3 o ze- 
aaula. Ul. j * na r 18 j  |r0 

4105

Wśz plałoaowy
i szory na jednego koni*, do «puo 
dania. Ul. Królowej Jadwigi | a. 

1163

Udzielam
ieiccyi g ry na skrzyaoaoh i na for 
tepianie, Zgłoezenii Aleia Mickio 
wicza I. 55. 3674 3 4

K u p u ją garderobą
m ęską , oamską, u ż y w a n ą ,  oraz o ' u 
w ic .  —  Z a w ia d o m ie n ie  Korespon­
d e n t k ą :  1 'oD rowoisai ,  Kraków ul, 
M ik o ła js k a  1. 10. ; i814 0  lt

50G.DU0 Koron
na 4 %  poszukuj^ia hipotekę 
hezpośreanio po u.ewyczerpa- 
nej pożyczce bankowej na du­
żych dobrach z:em8kiob w Ma- 

łopoisce.
Zgłoszenia przyjmuje A d ­

ministracja „Nowej Reformy* 
pod „H ip o h m a 11. 4357 1 3

Panien
zdolnych do krawieczyzny po­
szukuje się za Wysokiem wy­
nagrodzeniem. —  Frnestyna 
Immergliick, plac DomiuiKań- 
ski 2. 4381 1 3

Wielkie przedsiębiorstwo
poszukuje celon) imioszcz nia swoich biur Lr&kowsKlch 4—5 pokoi 
z kom!ortem, nadających  „ię rów nocześnie na m ieszkanie kierow nika, 
w obrębi* plant lun w pobliżu tychże. W ysok ie  -y n a g rod z em e  za po 
iredDictwo w ed łag  um ow y. Zg łoszen ia  poa'.,Be*Kld‘- do Uiara J. Hop 
c*3a i Salom onon oj. 4S5 i

CYGAE
n a jle p szy ch  g e tu n k ó u , g w a ra n to w a n e j d o h ro e f |

dostarczam po cenach: 
za 100 sr.t. (w pudełkach po lotce) o-l marek 150 do 20C 
za 100 sit. (w pudatkaeh po pięćdziesiąt) od marek 200 do 409 j 
1'nyryższa ceny włącznie z dostawą. Zamów.enia wykonyw?m 
akuratnio i nicawłocznle po otrzymauiu należności. Uprasza si“ | 

o dokładne wskazanie adresu. 4377 1 i
M . l . u M i l ,  U a r s z a w a ,  Nowogrodzka 31.

xss **7'*aTrrri,r ,>Tir’w  ̂ Tr-ttirTwnniM-»ags^ffi«iaBs^ bptg:
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